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Od Wydawnictwa. 


Wśród Czytelników naszych bardzo wielu nabywa tylko je- ! 
Czytelnicy ci, zwlaszcza prowincjo» 
do mas ze skargą 

gąc p mocy obu wydań „„Robotnika:', nie znają c 


dno wydanie „%kobotnikat, 
naini, wielokrotnie zwrac 


i się 


i LJ 
A = s ain, a 


obec pr o P.O Wwiliśmy od d. (-go kwietnia wydawać | 


„Robotnika: 
mał do 6—8 s zam fo 


ko raz dziennie, rano, natomiast maneonyć fora 


j 


ga 
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O 


Po odczytania interpelacji Izba przystę- 
puje do "rozpraw * nad -zakw 
przez komisję mandatem posla Pryłuckiego. 

Referent poseł Grzędzielski: 
wyborcza wyznaczyła wielką rolę sądowni- 
cwu naszemu, powołanemu, jako instancja 
stojąca poza walkami partji, do. rozstrzygania 
w sprawach spornych, zarówno podczas jak 
też po wyborach. Sejm ma prawo zakwestjo- 
nować wybór, nie wchodząc w meritum spra- 
wy, które należy do kompetencji sądu. In- 
strukcja do ant. 7 nie ma mocy ustawy, a u- 
stawa nie pozwala Sejmowi zajmować się me- 
ritum zalkwestjonowanych wyborów, Z tych 
względów czysto formalnych mówca prosi o 
uchwalenie wniosku komisji o oddanie spra- 
wy wyboru posła Pryłuckiego do rózstrzygnię- 
cia Sędowi Najwyższemu. 

Marszałek ogranicza przemówienia do 5 
minut. 

` Poseł Hartglas powołuje się na $ 98 usta- 
wy wyborczej, na zasadzie której określony 
jest termin 2-wu miesięczny dla rozważania 
załowestjonowanych mandatów. Ponieważ ter- 
min ten upłynął, mówea prosi o «odrzucenie 
wniosku komisji, 


Marszałek zwraca uwagę, że przedawnie-- 


nia w danym wypadku niema, gdyż sprawa 
omawiana od 20 marca znajduje się na po- 
rządku dziennym t tylko dzięki brakowi cza- 


‘su nie mogła być dotychczas rozpdtrywana na 


plenum. 
Poseł Griinbaum zaznacza, że sprawa wy- 
ściśle związana jest ze sprawą obywatel- 
sówa polskiego i że Sąd Najwyższy wobec bra- 
ku podstawy prawnej, nie będzie mógł spra- 
wy mozstrzygać. Proponuje przeto odłożenie 
tejże do chwili, kiedy ustalonem zostanie 


prawo o uzyskaniu obywatelstwa polskiego i. 


przedkłada odmośny wniosek, 

Pos. tow. Barlicki: popiera stanowisko i 
wniosek przedmówcy i oświadcza, że frakcja 
socjalistyczna głosować będzie- za wnioskiem 
as Griinbauma, a przeciw wnioskowi komi- 


Poseł Pryłucki zarzuca komisji, że wbrew 
przyjętym zwyczajom i obowiązującemu regu 
imowi nie przeprowadziła wniosku posła 
Rotiermunda  przeż plenum Izby, lecz całą 


brad Sejmowe 


pierwsza. — Posiedzenie dy p drugie. 


Ostatni zabięrą głos kiji Grzędziel- 
ski, broniąc stanowiska komisji. 
Ww głosowaniu wuioaki Griinbauma i Pry- 


Warszawa, Wtorek 1 Kwietnia 1919 roku. 
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Wydanie poranne. 


przemawia z ambony kościelnej w czasie 
przedwyborczym, piskliwym głosem woła, że 

nadzieje pokładane w uruchomieniu przemy- 
słu zawiodły, ponieważ... głosiło się hasła wy- 
właszczenia i upaństwowienia za czasów rzą- 
dów tow. Monaczewskiego. Mówca nie chce, 


a aby skarb państwa uważany był za krowę doj- 


| 


łuckiego upadają, przechodzi natomiast wnio- | 
sek ti Doza, pi 


raki że wybryk 
micki efideków zna! kres 
wyjątkiem frakcji naszej. Gdy marszałek pod- | 
dał wwiosek komisji pod głosowanie jako 
wniosek posła Rottenmunda—-tow. nasi zawo- 
leli: jaki wniosek  Rottermunda? Takiego 
wniosku nie było, to skandal! I rzeczywiście 


/ skandalem jest cała ta krucjata, cały ten splot 


Sprawę zalatwik pokątnie i dopatruje się w. 


tem postępowaniu akcji zmierzającej do po- 

zbycia się przeciwnika politycznego. 

+. Gdy upłynęło J0 min., marszałek udziela 

Toa następnemu mówcy, pos. Pryłucki o- 
świudcza, że jeszcze nie skończył | i odwoluje 

się do Izby. 

. Marszalek: Pan nie ma prawą odwoły- 
wania się do Tzby, gdyż ja mam prawo inter- 
Pretacji regulami ni. 

Pryłueki: Protestu:ę przeciw wszystkim 
Pogwnłceniom regulaminu i przeciw niedo- 
puszczeniu, abym mógł się wr ORT © w 


tej sprawie. 
ia jeszcze poseł Seyda, poczem 


SĘ marszalek odczytuje wniosek. posła pee 


;rzale! 


nięformalmości -i pogwałceń zasad prawnych, 
niby to dlatego, aby się stało zadość literze 
rozporządzenia wę pocz 

Na drugim pumkcie porzadku dziennego 
dalszy ciąg dyskusji w sprawie robót publiez- 
nych ¿i zapomogi dla bezrobotnych. 

Min. Pruchnik przedstawia program prac 
przy budowie nowych linji kolejowych, w za- 
stępstwie ministra komunikacji. Ministerjum 
pracy pomaga ministerjum komunikacji jużto 
zapomocą własnych funduszów, jużio przez o- 
sobistą wspólpracę inżynierów, działających 
z ramienia min. pracy i zatrudniających na 
pewnych częściach ko! eżowych robolników. 

Pos. Fichna (N. Z, R.) nie jest zadowolo- 
ny z odpowiedzi ministrów, Odpowiedzi te 
przychodzą zbyt późno, podczas, gdy sprawa 
bezrobotnych jest palącą. Panuje chaos w or- 
ganizacji pomocy, brak odpowiednich sił, 
kwitnie natomiast fonmalistyka i biurokracja. 

„ Poset Bryl: Program ministra robót pu- 
blicznych jest. pustą gadaminą, bo póki nie 
przedłożona będzie dokładna ustawa z do- 
kładnemi projektami wszystkich robót publi | 
cznych, z odpowiednim projektem ich sfinan- 
sowania, dopóty. wszystko pozostanie fraze- | 
sem. Dużo się mówi o braku planów, ale' czy 
ministerjum robiło cośkolwiek by plany nie- 
zbędne pósiąść? Dużo jest sił fachowych, 


. których się nie wyzyskuje. Bezrobotnych jest 


w kraju całym nie 1 miljon, jak twierdzi mi- 
nister, lecz 4 do-5 miljonów, jeżeli uwzglę- 
dnimy bezrobotnych po wsiach, którzy prze- 
cież najbardziej się garną do miast w nadziei, 
otrzymanią pracy. 

Pos. Kosmowska podizreśta brak progra- 
mu w działalności wszystkich organów powo- 
łenych do odbudowy życia gospodarczego i 
spolecznego. Wszystko załatwia się przypad- 
kowo, wszędzie panuje chaos, Nie można o- 

pracowywać sojuszów ekonomicznych. z koati- 
da jeżeli państwo polskie nie ma dotychczas 

ji wyłycznej w swej polityce ekonomicznej. 
Mówczyni prame, aby zapanował duch Lu- 
bedkiego i Steinkeliera w przedsięwnięciach 
i projektach Sejmu. (Wzory mocno przesta- 
Przyp. sprawomdawey). 

Poseł ks. Dziennieki poź RAR przeciw 
systemowi - <zapomóg,, „jako „demoralizującemu | 
robotników. kai, któremu się zdaje, że 


| Rządząca dopiero w. końcu 


mą, którą można doić do ostatniej kropli. 
Poseł Harasz (Ch. D.) wskazuże, iż bez- 

robocie nie zmniejsza się, lecz rośnie. W ©- 
statniej chwili dowiedział się, że w Bolesła- 
wiu zamknięto cynkownię, przez co 600 ro- 
dzin traci kawalek chleba, Dopóki nie mo- 
żna znaleźć pracy dla bezrobotnych, trzeba im 
udzielać zapomóg i nie należy im tego wy- 
mawiać. 

€ Pos. Putek opisuje stosunki w Galicji. 
Jest około 676 tysięcy rodzin bez praty. Nikt 
się nie zajmuje regestracją bezrobotnych, na- 
tomiast zapomogi obniża się. Powsiaje nowa 
fala emigracyjna do Prus; rząd, jeżeli tie jest 
w sianie dostarczyć pracy, powinien przynaj- 
niniej wziąć w swe ręce uregulowanie eini- 
gracji i skierowanie iej nie do wrogów na- 
szych, lecz do innych krajów, Ustaw Sejmo- 
"wych w Galicji: nie: piżesitzega: stę, sCoutisja. 
marca przystąpiła 
do. objęcia w zarząd państwowy dóbr arcyks. 
Stefana, gdyż protekcja Radziwiłła więcej 
znaczy, niż” uchwala Sejmu. Móweą zwraca 
uwagę, że jeżeli sprawy dalej pójdą  dotych- 
czasowym utartym szlakiem, to pogłoski 6 re- 
RARE w Galicji niechybnie się sprawdzą. 

Marszałek zarządza wybór mówców gene- 

| zażóych. Wybór pada na posłów Mierzejew- 


| skiego i Arciszewskiego. 


į 


Poseł Mierzejewski rad, że się dostał na 
trybunę, skorzystał ze sposobności by ulżyć 
swemu 'endeckiemu. serou i obrzucić socjali- 
stów. glupimi zarzutami. Mówoa ni przypiął, 
ni przyłatał odczytuje „dokumenty“, nie do- 
kunentujące niczego, prócz chyba bezgranicz- 
nej naiwności i złej woli pana posła. Przy 
korzystaniu z zapomóg > robotnicy, zdaniem 
mówcy uprawiają protekcję, A możeby tak 


| pos. Mierzejewski, nienawidzący protekcji, ze- 


| chciał zajrzeć do instytucji endeckich i tam 
zajął się czyszczeniem? „Jaką jest gospodar- 
ka endecka to najlepiej pokazuje magistrat 
warszawski. 

Minister Iwanowski udzieła wyjaśnień co 
do postawionych zarzutów. Plan udzielania | 
zapomóg istnieje od początku akcji przeciw 
bezrobociu. Z początku udzielano pieniędzy, 
następnie żywności i odzieży, trzecim okre- | 
sem mają być robotny publiczne, czwartym 
będzie przejście. do nonmalnych stosunków. 
Serca do udzielania zapomóg składają się | 

w połowie z przedstawicieli pracodawców i w 


połowie z robotników, ministerjum nie jest | | 
przebo odpowiedzialnem za nadużycia, trafia- ` 


jące się tu i owdzie. Pośrednictwo pracy od- 
| ywa się tylko w biurach dla bezrobotnych, 
Co do zamknięcia cynkowni w Zagłębiu, 
to jest to wynikiem  nienormałnych warum- 
| ków, w jakich Polska się znaśduje. Prodik- 
cja cynku przerasta gapoirzebowanie nasze, a 
wywóz jest niemożliwy. Robimy wszystko, ©0 
w maszej mocy, by robotnicy nie zosiali pozba- 
wieni pracy. Rząd musi zakupić cynk, by u- 
trzymać robotników przy warsztacie. pracy. 
Ministerjum posiada dokładnie opracowa- 
ne plany, które konsekwentnie przeprowadza. 
Potrzeba jednak współpracy całego spole- 
czeństwa w olbrzymiem zadaniu postawienia 
„Polski na poziomie nowoczesnego państwa. 
Poseł tow. Arciszewski: W niektórych 
miastach, jak Warszawa, mamy fundusze na 
roboty, ale te roboty wstrzymano. W innych 
miastach, jak Łódź, Kalisz i Zaglebie już noze 
poczęjo roboty, ale tam niema funduszów. 
Mówca, opisuje zaniedbanie dróg w Zagłębiu, 
| nędzę mieszkaniową, brak gmachów, rzeźni, 
SZKÓŁ, up aami której wogółe 
brak w Królestwie, z wyjątkiem Warszawy. 
W Zaglębiu od 25 lat buduje się tramwaje. 
(Marszałek dzwosi, upominając mówcę, aby 
Miasta w Królestwie są 
bodaj najdroższe w. oałej Europie (w Warsza- 
wie pokój kosztuje 150 mk. miesięcznie), 


72 PREZ 705. 


PZ 


237" WERE" N TG" PE2 SAP rAYSZC 7" 
WARE: NOE SEEDA 


X 


= XXY, 


| Md [ili ję 
goial! 


Redaktor naczelny przyjmuje 
interesantów od 1 do 2 popo, 


Za zwrot rękopisów redakcja 
nie odpowiada. 


Telefon 120-13. 


Numer pojedyńczy 20 fen. 


prócz tego niema parków ludowych, dzieci be- 
wią się po rynsztolkkąch. Pomoce dla beznobot=" 
nych jest niedosiateczna, instruktorzy w in- 
stytuojach dobroczymnych starają się robić ©- 
szczędności. W Zagłębiu rodzina robotnicza 
składająca się z 4 do 5 osób, otrzymuje © 
biad, 1 funt chleba i 10 marek miesięcznie. 


Opału nie dostaje, mieszkania bezpłatnego . 


również nie otrzymuje. Zarejestrowanych 
jest 876 tysięcy robotników, a zapomogi otrzy- 
muje tylko 578 tysięcy. Nie socjaliści robią. 
trudności, ale właśnie sirona przeciwna. Joe 
żeli żywność będzie tańsza, jeżeli się dostar-- 
czy tych 700 tysięcy wagonów, to będzie le- 
| piej, ale właśnie panowie siawiają wnioski 
o przejściu do wolnego handlu zbożem, a wie- 
dy żywność znowu podrożeje. > 
Marszałek przerywa i mówi: „Pan nie ma. 
już głosu. Zanim przystypimy do glosowania. 
muszę skonstatować, że pan posel Mierzejew-. 
ski pod adresem stronniciwa socjalistycznego 
'użył wyrazu oh, za to uję 
go do porządku. Poseł Lakota odcięty od- 
z nie mógł postawić rezolucji, dlatego 
szalek obecnie tę rezolucję odczytuje, 
śtyl. zgłósii wniosek, aby wszysikie 
i rezoincję zgłoszone w ciągu mec 


być rek tylko nad tem, czy Sejm ' 
muje odpowiedź ministra do z 
czy nie. Przypuszczam, że wniosek posia ie ? 
la zmierza do odroczenia dyskusji. żę. 
W głosowaniu Sejm bandzo zmaczną wię- 
kszością uchwalił odesłać wszystkie 
i rezolucje do komisji, 
Załetwiono jeszcze wniosek nagły posła 
| Mieczkowskiego w sprawie udzielenia natych=. 
miastowej pomocy uchodźcom, którzy powró- 
li do pószonoj uci ziemi kamrák. + 7 
| W końcu wplywa wniosek nagły prawicy | 
|'w sprawie obwancia przez cenzurę listu z Par 
| ryża, pisanego przez pewnego księdza do are. 
Teodorowicza, W liście tym ksiądz występu- 
je przeciwko przysyłaniu do Polski misji woj- 
skowych koalicji. List ten ministerjum spraw. 
oagronieznych przesłało do komisji wojsko- 
wej. 


Poseł Dubanowies (N. D.) uzasadniając 


| puje.przeciw karygodnemu postępkowi urzęd: ś 
Gdy ze strony naszej rzucono mu za- 
| rzut, że stronniotwo jego w komisji $losowało 
| za utrzymaniem cenzury, że oburzenie jego w 
| danym wypadku jest obłudne, przejawia się 
| 


dlatego, że dotknęło własne jego stronnictwo, 
| mówca, zbity z tropu, zdziwił się, oczywiście 
| również obłudnie, że znajdwją się na sali © 
| brońcy przedstawionęgo przezeń wypadku. 

Że tal: mie jest stwierdziło głosowanie, 
gdyż i nasi towarzysze byłi za naglością wnio 
sku, który odesłany został do komisji. | 

Za nagłością wniosku tylko prawica =E 
socjaliści. 

Marsrałek oznajmia, że posiedzenie kon- 
wentu seniorów odbędzie się dopiero jutro © 
12-ej, a następne posiedzenie plenarne jutro 
(we wtorek) po południu, z następującym po- 
rządkiem dziennym. 

1) sprawozdanie komisji wojskowej w 

iocie konwencji woj jskowej i pr 
nia do Polski koali cyjnej misji wojskowej. 

2) sprawozdanie komisji ragrenicmai 
sprawie kresów i korespondencji z 
sowieckiemi. 


postów Pużaka, Łańcuckiego i towarzyszy w spra- 
wie natychmiastowego zniesienia stanu wyjątkowe 
go w Zagłębiu Dąbrowskiem, w szczególności zaś u= 
sunięcia zarządzeń wejskewych, ograniczających nie: 
tylko prawo zgromadzania się, ale eo większa —krg- * 
pujące posłów sejmowych w ish dżialałności spra- 
wazdawczej wobec wyborców, ż 

. Pedpisani wnoszą. Wysoki Seim uchwalié raezy: 

Wzywa się rząd 

1) aby dowódców wojskowych i funk; 


| 
i 
Wniosek miiy 
| 
| 
e szy państwowych, winnych pogwałcenia prawa i 


z 
+ 


2. 
do surowej odpowiedzialności sądowej; 
2) aby natychmiast wydał rozporządzenie, znó- 
eonen wyjątkowy w całem Zagłębiu Dąbrow* 


8 aby natychmiast udzielił odnośnym władzom ! 
F - wojskowym wyjaśnień, że zgroma- 
a à poselskie, oraz przemówienia posłów nie po- 
à ogramiczeniom i cenzurze. 
Uzasadnienie, 


Już od dłuższego czasu władze wojskowe w Za- 
gtębiu Dabrowskiem popełniają wykroczenia wobec 
poszczególnych posłów, naruszając ich prawa niety- 
kalności, oraz ograniczając wszelką działalność po- 
selską. Wymownym dowodem tego są następujące 
wypadki: Dnia 80 marta r. b. na kopalni „Mitowi- 
ce“, pełniący tam dozór sierżant (niewiadomego ua- 
| zwiska) nietylko, że nie pozwoli na zgromadzenie 
i sprawozdawcze posła Pużaka, ale co więcej, gdy po- 

sel Pużak zebrał wyborców w sałi szkolnej, wymie | 
niony sierżant wtargnął gwałtem. Gdy poseł Pużak 
zawiadomił sierżanta, że odbywa się zebranie po- 
ufne, zebranie partyjne, wówczas sierżąnt oświad- 
'czył, że pik. Tarnawski swoim dekretem 12 maroa 
zniósł wszelkie partje. Sierżant, pomimo wezwania 
p. Pużaka, zebrania nie opuścił i w ciągu przemó- 
wienia posła przywolywai go do porządku, Tegoż 
dnia na kopalni w Grodźou poseł Łańcucki chcial 
. odbyć zebranie sprawozdawcze. Jednakowoż miej- 
oficer służbowy zagroził użyciem siły zbroj- 
nej, jeżeli p. Łańcucki odważy się przemówić do wy- 
borców. Wobec tego zebranie się nie odbyło. 

„Te krzyczące uadużycia, które wywołują wśród. 
świadomych mas słuszne oburzenie, a wśród mzs 
ciemnych uczucie, poniżające powagę Sejmu i po- 
słów, wymagają natychmiastowych surowych zarzą 
dzeń rządu. 


- Mfótacje Gziczerika. 


- (z). Komisarz do spraw zagranicznych, 
Oziczerin, przesłał komisarzowi do spraw za- 
granicznych w Budapeszcie następujący tele- 
gram iskrowy: 

` „Narazie donoszę Wam o naszem położe- ' 
niu, œo następuje: Przeżywamy teraz nowy a- 
1 onp iw drewno cr 

wschód. Obecny system ententy polega na tem, 
że nie posyła swych wiasnych żołnierzy, lecz 
ec innych, wyposażając ich sutó w 

l wojenny. Niemcy, które się podpo- 
Tzadkowaly woli Ententy, stworzyły nową ar- 
 mję z elementów patrjotycznych i z beørobot- 
nów a z niej lewe skrzydło armji, prowadzą- 
cej przeciyyko nam oienzywę. Nowa ta amnja 
` niemiecka jest bardzo dobrze zaopatrzona w 
materjal wojenny. Hindenburg kieruje nią z 
; Prawdopodobnie Ententa zechce wy- 
Niemcy za tę przysługę. 

"W Warszawie bawi generał tranouski Wis- 
A (3), jako lącznik międźy armją koalicyjną 
a polską, która tworzy centrum inwazji. Prawe | 
A skrzydło tej armji składa się z wojsk Petlury. 

- Lewe skrzydło niemieckie zajęło Tukkum i Mi- 
= _ tawę i zbliża się do Poniewieża. Polskie cen- 
i _ trum kieruje się na Wilno Mińsk i wzięło Ba- 
_ ranowicze. Prawe skrzydło ukraińskie znajdu- | 
. je się w pełnej rozsypce. Ukraińskie czerwone 
- wojska sowieckie wzięły Winnice i Żmerynikę. | 
Na południu zbliżają się do Odesy. Cała polud. | 
| miowo - zachodnia część przechodzi coraz wię- 
| cej w ręce ukraińskiej republiki sowieckiej. | 
- Jedmocześnie po przygotowaniu i zorganizowa- 


= 


ut IW. Jawadowych. 


Dnia 28, 24i 25 marca 1919 roku. 


- Zabrał głos delegat Zw. met. w Poznaniu. 
r znddoń nasza jstnieje od 1805 r., centralę 
- swoją miała w Berlinie, teraz my się oderwnił, ale 
| jeszcze pieniądze nie są wycofane z powodu niewy- 
 sówuanej sytuacji. Kartel nasz (Zw. met.) liczy 5 
|. tys członków. Dotychczas było mam «ię trudno ar- 
ganizować, jako związkom klasowym, bo Wilhelm 
zara na początku wojny wydał prawo wojenne, 
cz J wszelkiej, roboty zwiąakowej, ruchy za- 
sa! _robkowe byży prześladowane, a obecnie Naczelna 
* ludowa, z Wojtkiem Korłantym na przedzie, 
taką samą politykę w stosunku do zwięz- 
Ji klasowych, jak krwawy Wilhelm prowadził 
` „Polskie Zjednoczenie Zawodowe” wszędzie nos 
| wtyka i ma opiekę Naczelnej Redy ludowej. Musi- 
my z nę ditta dużą walkę i to użrudnia ruch 
ewno niezadługo połączy się z nami Zw. 
- kolejowy, Dużoby trza mówić o tych gwałtach sług 
Korfantego 1 represjach nad związkami, to wam, to- 
Koya niara y bams Zw. met. obecnie Niem- 
ma SĄ mie odebraliśmy pieni 
dzy z centrali, ale mamy 5 tys. marek", pai 
_ Mowę towarzysza z Poznania zebrani na kon- 
` ferencji wielokrotnie oklaskiwan. 
Zaznaczyć należy, że ofbrzymia większość dela- 
| gatów, zdających sprawozdanie z prowincji, podkre- 
` ślała represje i zamykanie awiązków przez goni 
'ekupacyjm, a ostatnio i prześksdowanie przez pol- 
dhich żandarmów na oałym terenie Polski. 


Do Komisji statutowej wybrano taw, Paowę, 
Kocha i Wysockiego 2 Radomia, Kuczyńskiego 2 Eo- 
4 Forza z Lublina, Stańczykca z Zagłębia, 
: F Tellera z Kraków” Szczyglińskiego z Płocka i człon- 
> RE Komisji Centrálnej z Warszawy. 
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warzyszania się i zgromadzeń, natychmiast pociągnął 


| 
| 
| 
| 
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i Hasłem było: „Precz z Żydami!“ 


emj [MOWODRUK, wtórok, Tima min | 


peapa Kołczak rzucił ją w szybkim a- 
taku ze wschodu na nas. Jedna kolumna prze- 
dostaje się przez Perm w kierunku na Głazów, 
inma napadła Ufę i zdobyła ją. Nasza armja 
czerwona wsirzymała tę ofensywę, w każdym 
razie nie bez trudności. Nasze prawe skrzydło 
na terenie Uralsk — Orenburg posuwa się zwy- 
cięsko naprzód. Na granicy estońskiej przystę- 
pujemy do wyrzucenia biało - gwardyjskich in- 
truzów z gub. Petersburskiej i Pskowskiej. 
Czerwone wojska łotewskie posuwają się na- 
przód w okolicach Wałk. Wojska łotewskie 
znajdują się w brudnem polożemiu z powodu 
D ołensywy niemieckiej. 

Ta jedmoczesna ofensywa jest najwidocz: 
niej wykonaniem dobrze przygotowanego pla- 
mu, za którym stoi Ententa. Jednocześnie En- 
tenta próbuje wykorzystać nędzę spowodowaną 
blokadą, ażeby za pomocą niesumiennych so- 
cialno - rewolucyjnych awanturników z lewicy 
wywołać zamieszki. Tego rodzaju zaburzenia 


| wybuchły w kilku pumktach i były prawdopo- 


dobnie przygotowane w drodze prowokacji. 
„Pre z ko- 
mumistami!'* „Niech żyją sowiety!'* „Niech żyją 
bolszewicy!“ Zamiar jest jasny. Wszystkie te 
próby nie udały się. Jest to powtórzenie tego, 
čo było przedsiębrane w zeszłym roku w lipcu, 
jednak w słabszym zmacznie stopniu, a myśmy 
się przez ten czas tak wzmocnili, że mcżemy 
zwycięsko odeprzeć to niebezpieczeństwo. Stoi- 
my teraz w samym środku nowej zażartej bi- 
twy. Świetne jest nasze położenie na południu. 
Niebezpieczeństwu ze wschodu stawimy czolo. 
Cięższe jest położenie na zachodzie. My 
to znaczy nasi ukraińscy sprzymierzeńcy, pra 


jednak szybko naprzód przeciwko Petlurze. W i 
iw imię których zmuszali innych do posłuszeń- 
' stwa. Rosja tęskni za interwencją koalicji i nie 


nagcięższej sytuacji znajdują się nasi łotewscy 
i litewscy sprzymierzeńcy. Niemcy i Polacy dio- 


konywują tam czynów katowskich. Represje w. 


zajętych przez nich miejscowościach są stna- 
szne. Podczas gdy ukraińskie wojska sowiec- 
kie zbliżają się do Galicji, w której już jest 
„ferment, stajemy się bliscy naszym węgierskim 
sprzymierzeńcom. którzy stoją na tyłach na- 
szych nieprzyjaciół. Przeciwko atakującym 


Niemcom i Polakom koncentrują się nowe siły. 
Zjawienie się jednak nowego sprzymierzeńca ; 


w środkowej Europie jest bardzo cenne. 
Zwracam Waszą uwagę na to, że nasza ko- 
misia opieki nad jeńcami na Węgrzech została 
wydama Francuzom i internowana w Saloni- 
kach. Macie teraz możność wymienić ią za ko- 
misję Ententy. Nasi jeńcy wojenni na Wę- 
grzesa zostali przemocą zaciągnięci do Deni- 
kina. Teraz możecie pójść imnemi drogami. 
Proszę Was o doniesienie mi, czy towa- 
rzysz, który miał Wam przywieźć nowy czyt, 
uczynił to. Drobniejszych wiadomości można 
nie wyłnować. 
Z serdecznem pozdrowieniem 
Csiezerin. 


ec fiata uke 


(Głos Hessena, wydawcy „Rjeczi*) 


wama wakutek at lokomotyw i PAD Za- 
kłady Putiłowskie, które dawniej zatrudniały 
15 tys. ludzi, są bezustannie narażone na sabo- 
taż. Jedyna maszyna, jaką wykonano tam za 
rządów bolszewickich kosztuje 4 milj. rubli. 
Nie można nie dostać, prócz banknotów. wyra- 
bianych bez przerwy. 

Maksym Gorkij oświadcza każdemu, któ- 
ry go odwiedza, że rządy sowjeckie są nie nie 
warte, że wszystko idzie źle i że nie sposób za- 
prowadzić porządku. Na zapytanie, dlaczego 
służy podobnemu rządowi, Gorkij wzrusza ra- 
mionami i odpowiada, iż dzieje sję to pomimo 
jogo woli, lecz że wypadki są silniejsze niż lu- 
dzie. 

Niema nikogo, nie wyłączając samych bol- 
szewilków, któryby się nie dziwił, że władza 
xh jeszcze trwa. 

Tleż to razy spodziewano się, że panowa- 
nie ich kończy się, lecz za każdym razem jakiś 
nieoczekiwany zwrot ratował ich. Ostatnio, 


gdy Perm został wzięty przez Czecho-Słowa-' 


ków, gdy zagrażały wojska z Ukrainy i ze 
strony Narwy, gdy flota angielska wpłynęła do 
Baliyku, każdy był przekonany, że koniec nad- 
szedł. Lecz oto nadeszło zaproszenie: koalicji 

ma konferencję na Wyspy Książęce i bolsze- 
wizm uratowany został na czas pewien. Wszel- 
kie „ukazy* bolszewickie grożą śmiercią każ- 
demu, ktoby się odważył na nieposłuszeństwo. 
Nie ulega wątpliwości, że mniej niż 1 proc. 
ludności stoi po stronie bolszewików. Wojska 
ich walczą nie wiedząc dlaczego;a wykonywają 
rozkazy, bojąc się kary śmierci. Pozostawieni 
sobie natychmiast uciekają. Bolszewicy osiąg- 


"Nr. 145. 


— Jeżeli nie rozwiążecie milicji SHR 
to, to, to — guiewał się, wywijając laską. 

— A cóż ci milieja ludowa, bój się Boga! 

— una jest wszystkiemu winna. 

— Czenių wszyztkiciu? 

— Smalcu nie można dostać, słoniny ani 


znaku, Rusini nie za ierają pekoju. 
— To milicją 1 "m Szczerzygnat- 
ku? Jest.ś wprawdzie ogizoiezo.y k belfer, 


który od 4-ch lat żywi się przysmakami Wy- 
działu zaopat:_ ale to, co mówisz, to na- 
we: a mteli v a emawskiego za głrnie. - 

-- Ks. prefekt Ogrzej aapewnial mnie, że 
to milicje. ludowa — cieńszym ; już głosem rzekł 
Szczenz; 


5. DA 


gnat. 

ks. prefekt...1 To on może zaczerpnął 
parę yeri aiae wi amerykańskiej z zapa- 
sów ks. Kacina albo uczył się ścisłego 
myślenia od ks. Kotuli i żeby odwrócić uwagę 
od siebie woła znanym zwyczajem: „łapaj zio. 
dmieja!“ 

— Czy być może, mój Zysławku, czy to sA 

może? 


— Nietylko być może, ale tak jesz mój 
naiwny Szezerzygnatku. Gdybyś słyszał w Sej- 
mie ks. Teodowowicza, sdybyś widział jak to 
z usł tego purpurata leje się szczera patoka, 
nigdybyś nie przypuścił nawet, że ten ksiądz 
jest za tem, aby  „<.„niey . parobcy umierali z 
głodu, nurzali się w bmrizie, ginęli od op opa 
bue obzzarnicy wię nie uwacili z swych maja 
ków. 

— Prawdę mówisz Zysławku? 

— Głupiś, Szczerzyguatku. Patrz, słuchaj t 


| myśl. Wszyscy księża w Sejmie, a jest ich tam 


nęli moment, w którym wyrzec się muszą w | blisko pół kopy, aprów ks. Okonia, siedzą na 


celu uratowania swego bytu, wszelkich haseł, 


rozumie, czemu koalicja się ociąga. Najlżejsze 
uderzenie zzewnątrz. spowoduje przewrót we- 
wnętrzny. Jeżeli nie nadejdzie pomoc, zapanu- 
je kompletna anarchja. Lenin i Trocki, SZCZE- 
gólnie Lenin coraz więcej tracą grunt pod no- 
gami, ustępując miejsca prawdziwym drapież- 


com. Jeżeli tak dalej pójdzie, nie można bę- 


dzie myśleć o odbudowie Rosji. 
DTD WED I ERIA RE EEE A © ZAJDEL ADA z DASZ CYC OA 


| Mały feljeton. 


Rozmowa ze Śztzerzygnaiem. 
Naraz woła ktoś za mną: — Te, stój! 
Odwracam się i widzę dobrego znajomego, 


! nauczyciela siedmiu zakładów średnich, wspol- 


nika z przed dwóch lat, Szczerzygnata, Gdy 
mianowicie przed paru laty zajmowałem się 


| bakalarką, było koło mnis buso a Szczerzygnat 


Wydawcy gazety „Rjecz”, inaa Z za- : 


łożyćieli partji kadetów, udało się dzięki ła- 
, pówisom uciec do Sztokholmu, gdzie udzielił 
korespońndentowi „Daily Telegraph" następu- 
| jących iniormacyj o polożeniu obecnem w nert, 


i sji. 


Nigdy rozpacz nie była większą, jak obec- 


nie. Wszelka komunikacja pasażerska przer- | 


Tow. Niedzielski mówił o „Związkach zawodo- 
"wych i ich zadaniach“, piled odpowiednie 
rezolucje. : 


REZOLUCIJE 


i. Zweżywszy, że jakkolwiek w obawie przed 
rewolucją proletarjąacką  kapitaliści polscy wyra- 
źnie omierzją się żądaniu klasy robotniczej uru- 
chomienia warsztatów pracy, jednak w najbliższym 
czasie przewidywać można częściową odbudowę 
przemysłu, Komżecencja stwierdza, że zomgamizo- 
wany w związkach zawodowych prolłetarjat bronić 
się będuie przed wszelkiemi zakusami odebrania 


norm pracy i płacy i dążyć do coraz daiej idgcej po- 


prawy swego położenia ekonomicznego. 
Szczególnie Konferencja podkreśla, że proleta- 
rjat nie da sobie wydrzeć zdobytego przez długole- 
tnią walkę 8-godzinnego duia pracy. 
2. Zważywszy, że wojna światowa, prowadzo- 


na przez kapitalistyczne rządy dla celów imperjalie, 


stycznych, podkopała podstawy ustroju kapitali- 
stycznego, że postawiła przed proletarjatem mię- 
dzymarodowym, a więc i proletarjatem polskim, 
zadania przebudowy społeczeństwa na zasadach so- 
ojalistycznych, 
że zadanie to osiągnięie być może droga uję- 

cią władzy politycznej w swoje ręce i stworzenie 
odpowiedniego aparatu produkcyjnego; który zbu- 
dowawym być może najlepiej przez wypróbowane 
organizacje ekonomicznej walki klasy robotniczej 
z kapitalizmem -- związki zawodowe, powołane 
ze względu na swą budowę i działalność do zor- 
ganizowania pracy, / 
Konierancia Związków zewodowych stwierdza: 

| Zwiędki zawodowe miesa przygotować prole- 
larjat do abjęcia kierommietwa produńizcji, giy na- 
stąpi jego całkowite zwycięstwo. 
W tym celu Związki zawodowe w działalności 
swej położyć muszą nacisk na te działy pracy, któ- 
re z zadaniem tem się wiążą, jak rowołucyjno- 
klasowa akcja uświadamiająca, szerzenie oświaty 
spoleczmo - ekonomicznej i zawodowej, wyszkole- 
nie jaknajwiększej ilości zdoyfych do kierowania 
wytwórczością jednostek. 
Jednocześnie juź teraz związki maszą irok za 
krokiem dążyć do rozciągnięcia kontroli nad pro- 


dukoją za pośrednictwem swych orgenów i zwię- 
zamych z mimi komitetów fabrycznych i t d. 


į 
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miał sześcioro dzieci, dzisiaj ma ich już ośmio- 
ro. Nic. więc dziwnego, żo , zajmowaliśmy się, 
poza lekcjami, wylapy'. amiem psów i dostar- 
czaniem ich masarzom. Nie można powiedzieć, 
żeby to zajęcie odzmaczało się szczególnemi po- 
wabami, ale cóż było robić! 

Od tego czasu łączyły mnie że Szizerzygua- 


| tem bliskie węzły przyjaźni i zawodu. Był to 


człowiek spokojny, ciea pliwy, pokory, letnie- 
go temperamentu i warszawskiego horyzomtu 
myśli. To też dziwił mni » teraz jego wygląd, że | 
tax powiem, koriautowski t. zn. wyzywający. 
Szczerzygnat kłapał zębrmi i wywijał laską. 
— Te! — słuchaj - no, bolszewik! — 
knął do mnie. 
— Cóż tam, mój,Szczerzygnatku? 


8. Zważywszy, że w codziennej walce ekono- 
mieznej, jak również w dążemiu do przebudowy 
ustroju spolecznego jednolitemu frontowi kapitali- 
stów — klasa robotnicza przeciwstawić musi jeduą 
zwawtą organizacje zawodową, opartą na zasadach 
bezpantyjności i stanowiska wyraźnie klasowego, 


Koniereneja potępia istnienie współrzędnych 
organizacyj zawodowych klasowych i kategorycz- 
wie podkreśla konierzmość zjednoczenia klasowych 
związków, Konieremeja stwierdza, że łaktycznie 'w 
równoległych klasowych wwiązkach zawodowych 
niema już istcknych į zasedniczych różnic w poj- 
mowaniu sposobów walki ekonomicznej | że zje- 
drączemie może być dokonane na platformie u- 
znania Rad delegatów robotniczych, jako kierowni- 
czych organów walki proletariackiej, mających w 
przysiłości stać się podstawą rządu proletarjac 
kiego. 

4. Zważywszy, że skutecznie przeciwstawić 
się kapitałowi mogą tylko silne i zwarte związki 
zawodowe, działające według jednego płanu, Kon- 
ierencja uznaje, że jednem z najpilniejszych zadań 
ruchu zawodowego w Polsce jest scentralizowanie 
organizacji zawodowej przeż: 

a) stworzenić ogólno - krajowych związków 
zarganizówamych wedlug gałęzi przemysłu, 

b) łączenie związków, działających na miej- 
sca w Rady okręgowe, 

c) stworzenie Centralnego organu ruchu zawo- 
gane a "Komisji Centralnej Związków Zawodo- 
5. Konłerencja uważa za niezbędne dla prawi- 
dłowego rozwoju związków stworzenie w. jaknaj- 
szybszym czasie prozy zawodowej i rozwinięcie 
działalności wydawuiczej. W szezególności Konferen- 
cja wzywa Komisję Centralną Związków Zawodo- 
wych do wznowienia „Związkowna*. 

6. Konferencja wzywa Komisję Centralną Zwiąż» 
ków Zaw. do wyłonienia Centralnego Wydziału 
oświatowego, zadaniem którego winno być ułoże- 
nie planu i zorguniżowenie szerokiej akcji oświa- 
towej. 

7. Konferencja powierza Komisji Centralmej, 
aby nie przestawałą współdziałać w sprawie po- 
aozemia ze wszystkimi Związkami klasowymi*. 
Komunista Gzech występuje przeciwko Sejmo- 
wi, posłom socjalistycznym i domaga się całkowi- 


prawicy. Prawica dą. : do tego, ażeby wszystko 
zostało po staremu. Czyni to dlatego, ponieważ 
sproedała się warstwom posiadającym... 

— No, no, no! — przerwał mi z godnością 
Szczerzygnat. Już ja wiem, Zysławku, co to jest 
prawica, mógibyś mnie nie uczyć. 

— Ja wiem, Szczerzygnatku, że ty nie je- 
stes znowu” tak bezdennie ograniczony, tylisa 
masz za mało dochodów a za dużo utrapień. 

— I ośmioro dzieci. 

— Tak, i ośmioro dzieci. 

— I żonę... jęknął mój przyjaciel. I żonę, 
która znowu marzy o wiosennym kostjumie. 

— Jeżeli do tego dodam twoją anielską na- 
iwność i brak czasu na myślenie... 

— Mam tysiąc pięćset uczniów w tym roku 

— Których masz nauczyć myśleć... Czyli ra- 
zem to wszystko wziąwszy i dodawszy sposób 
odżywiania się magisiuacki, pojmuję wszystko. 
Pojanuję, że nie Ar;enkujeSZ się w spraw ach 
politycznych... ale tego nie pooto, 7 že się da- 
jesz wodzić za nos wstecznikom. Przecie twój 
własny, osobisty interes powinien ci wskazać, 
gdzie twój przyjacieł, a gdzie wróg! 

— Niby prawda. Ale w takim razie wy- 
tłomacz mi, aż Zysławku, dlaczego to znącze 
na większość ludu słucha pańskiej trąby? . 

— Umiesz ty czytać 1 pisać, Szozerzygnat- 
ku? 

— Pmecie jestem protesorem... 

— Widzisz, jesteś profesorem, należysz do 
inteligencji, trudno temu — niestety — zaprze- 


| czyć, należysz... a chciałbyś, żaby masy nie- 


ay | 
| 


oświecone były mądrzejsze od ciebie? 
Na ten argument Szezerzygnał nozwarł 
a wg i wysunął z wielkiego zaqziwienia ję- 


— Więc nie powtarzaj bredni o milicji lu- 
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tego podporządkowania zwiądków zawodowych Ra- 
e del. robotniczych. 

Tow. Stańczyk. „Wypadki węgierskie dla mmie 
nie są rękojmią rewolucji, ja dopatruję się w nich 
podłoża narodowego. Węgrzy obciążeni warunkami 
zwycięców oddali władzę w ręce proletarjatu, Zre- 
szłą nie to jest zadaniem konferencji, Proletarjat pol- 
ski musi robić co się da, a nie to na co-go nie stać. 
Mówi się o wielu rzeczach, a pomija sprawy ubeza 
pieczenia na starość, bezrobocie i inne. Towarzyszeł 
nie spodziewajmy się, aby wygłodzony proletarjat 
„wystąpił do rewolucji, o prawe, on. pójdzie do wál 
"ki o chleb. Nie dość krytykować i skladać rezolucja, 
należy stosować się do życia, T. Stańczyk broni Zw. 
galicyjskich, które podczas wojny wywalczyły sobie 
uznanie mężów zaufania w fabrykach wojskowych. 

Komunista Mirski podkreśla różnice między 
związkami klasowemi a komumisiycznemi. 

Tow. Teler z Krakowa w dosadnych słowach 
daje pojęcie zebranym o związkach galicyjskich ja- 
ko organizacjach klasowych. 

Na zakończenie oświadczył, że tow. galicyjscy i 
śląscy mie godzą się dziś na podporządkowanie Rar 
dom Del. Rob., a tembardziej na przedstawioną nam 
tulaj dyktaturę tow. Grzecha. 

Tow. Biskup. w. Dozorców domowych w So- 
snowcu), 

„Kwestja połączenia ków nie jest nową i 
dużo ma nią czasu tracimy na naszych zebraniach, 
towarzysze komuniśst mówią, że jeszcze niema ide- 
owych możliwości połączenia, a tymczasem jak wy- 
buchnie strajk na. kopalni w „Sosnowcu czy Zagłę- 
biu, to węgiel przychodzi ze Śląska, gdy trwa strajk 
ìna Śląsku, węgiel idzie z Czech — ot do czego do 
prowadza walka partyjna i niemożliwość tem ša- 
mem połączenia się Związków całej klasy pracują- 
cej. Przy sposobności stwierdzam, że występowanie 
tu w imieniu Rady związków Sosnowca jest więcej 
niż śmieszne, bo' Rada ta dka się z jednego 
Związku”. 

Tow. Czechowski w. ostrej > występuje 

amunistów. 


, przeciw Jemagogji k 


Proszę Towarzyszy! Raz brzeba skończyć % beze 
czelną polityką inteligenckich działaczy komunisty- 
cznych, ja wiem to doskonale i Aven nee 


” 


Nr. 145, 


botniczych. “ 


f „ROBOTNIK“, wtorek, i kwietnia 1919 r. 


Warszawska Rada Delegatów. Robotniczych. 


Sekretarjat podaje do wiadomości, że w Środę, dnia Z-go kwietnia r. b., o godz. 6 wiecz. 
punktualnie, w teatrze Venus ul. Dzielna Nr. 1 odbędzie się pos.edzenie plenarne SAWA. Kady Delegatów Ro- 


dowej, o bolszewikach i t. p. bajek, wysmażo- 
mych w kuchni lu-li-lu-erdeokiej, tylko powiedz 
sobie, że winą okropnych stosunków i szel- 
mowstwa rozpierającego się u nas wszędzie 


'gest brak jasnej myśli i brak odwagi wśród ol- 


większości ludzi pracujących w Pol- 
sce. Bywaj zdrów, zagłodzona fajiłapo! 
— Żegnaj mi, Zyslawku. Zawsze żal mi się 
rozstawać. 


Jak wyglada Bidaposzt 
po przewracia. 


(Według maa sera Wienęr Tage- 
(z). Zewnętrzny wygląd Budapesztu po 


NA 


przewrocie zmienił się bandzo. Wskutek ener- ` 


gicznych odezw, grożących sunowemi karami, 
panuje obecnie w mieście zupelny spokój i na- 
leży podkreślić, że tylko jednej nocy miały 
«miejsce niewielkie wykroczenia. Służbę bez- 
pieczeństwa pełni czerwona Policja 
rozwiązała się i przeszła po części w skład czer- 
wonej gwardji. 

Po mieście krążą najrozmaitsze pogłoski. 
Komisje koalicyjne wyjechały. Podróż z Bude- 
pesztu do Wiednia odbywa się bez najmniej- 
szych przeszkód. Ruch komunistyczny, do 
którego przyłączyły się najszersze koła, należy 
rmozumeć jako wybuch mzpaczy wobec niemo- 
żliwych żądań Ententy. Rozbrojenie nielicznych 
oddziałów wojsk koalicyjnych odbyło się pręd- 
ko. W soboię jeszcze dwa mouitory angielskiej 
flotyli dunajskiej zatrzymały się przed Budape- 
sztem. Na drugi dzień wytoczono przeciwko 
nim artylerję, wobec czego po dłuższych ukla- 
dach Anglicy opuścili granice Budapesztu. O- 
beonie w Budapeszcie niema ani jednego ofi- 
cera koalicyjnego. Natomiast daje się zauważyć 
niezwykle duża ilość Rosjan. Między nimi wie 
lu reemigrantów, którzy zbrojnie i w muudu- 
rach rosyjskich wrócili służyć węgierskiej re- 
publice. O kontr-rewolucji niema mowy, ponie- 
waż wszystko rzuciło się z rozpaczy w ramio- 
na rządu komunistycznego, popieranego rów- 
nież i przez partię Karolyiego. Obecnie rząd 
węgierski nie pozwala żadnemu obywatełowi 
państw Ententy na opuszczenie Węgier. f 

W tych dniach oczekują wydania rozporzą- 
dzenia komisarza ludowego do spraw finanso- 
wych, od którego spodziewają się pomyślnego 
uregulowania życia gospodarczego. Rozdział za- 
pasów ma iść ręka w ręka z socjalizacją fa. 
bryk. Z większych fabryk Tow. „Hangya“ 
pierwsze uległo socjalizacji i wybrało do dy- 


ków wypowiadanego tu kierunku uzależniania 
związków od partji. mam na to dowody, że tylko ma- 
ła grupka inieligentów komunistycznych prowadzi 
robotników w nieświadomości lub uległości partyj- 
mej polityki związków. Ja nie chcę tu tymi faktami 
operować przeciw polączemiu, a uważam nawet, że 
mie jest żadnym wykroczeniem, gdy się organizuje 
robotników w bezpartyjny: związek, gdy omi, rzecz 
jest wiadoma, nie pójdą do już istniejącego związ 
ku pahtyjnego. Wszak robotnicy zorganizowani być 
muszą. Niech towarzyszy komunistów o potrzebie 
prowadzenia ruchu bezpartyjnie przekonają cyfry. 
W Zw, Met. komunistycznym w Warszawie jest 
2 z wamś członków, natomiast w Zw, bezpartyjnym, 
choć powstał ou później, jest 5.700. Czyż to nie jest 
dowód? Te fakty przekonały Zw. Met. komunistów 
o słuszności bezpartyjnego ducha, wobec czego na 
zjeździe swoim w Łodzi wnieśli do ustawy słowa 
„Związek jest bezpartyjny”, ale zaraz na zebraniu 
sprawozdawczym ogólnym w Warszawie, gdym po- 
stawił zasadę bezpartyjności i wymógł na przewod- 
miczącym jej głosowanie, okazało się, że nikt pie był 
za nią, a zaledwie 2 głosy odważyły się przeciw. 

Proszę towarzyszy! Uważam, że trzeba zdema- 
akować dwulicową politykę i dla zadokumentowa- 
nia owiska dz/siejszych mówców, przedstawi- 
cieli Zw. komunistycznych proszę konierencję o po- 
twierdzenie przez głosowamie następującego doku- 
mentu. : 

„Konterencja bezpartyjnych Związków zawodo- 
wych, zwołana przez Komisję Cen. stwierdza, że 
zaproszeni delegaci Związków komunistycznych na 
konferencję wypowiadali się, że połączenie związ- 
ków jest niemożliwe". 

Odczytanych 7 rezolucyj jednogłośnie przyjęto. Do- 
kument tow. Czechowskiego o przemówieniach. ko- 
mumistów jako nienadający się do głosowania po- 
stanowiono tylko zamieścić w protokule, zaś zostało 
do niego zgłosozne wskazanie treści następującej: 

„Pomimo niechęci komunistów do połączenia 
Związków, konferencja jednak powierza Komisji 
Centr., aby nie przeslawala dzialać w sprawie połą- 
czenia wszystkich klasowych zw. zaw.“ 

Na tem drugi dzień obrad zakończono. 


1 (D. LA n.). 


batane 


rektorjum swego 5 członków, między inhymi i 
dawniejszego dyrektora. W innych fabrykach 


wymienić rozporząd: 

go dla stolicy mw wez tyczące się bezpłat- 
nej kąpieli dła dzieci. Wszystkie zakłady ką- 
pielowe muszą dwa razy tygodniowo być do dy- 
które, kąpią 


Nie dość na tem, również i wanny w mieszika- 
niach prywatnych raz na tydzień muszą być 
oddane na bezpłatną kąpiel dla dzieci. Właści- 
ciele wamien ponoszą koszta kąpieli, a więc ko- 
szta opału, oświetlenia, mydła i t. p. Dzieci z 
chorobami zakaźnemi legitymacji kąpielowej 
nie otrzymują. 

Naogół biorąc, ruch komunistyczny ma 
przebieg, spokojny, ponieważ ludność, widzi w 
nim jedyny ratunek przed zagładą grożącą od 
koalicyjnego gwałtu. 


Przemyśl. 


(Korespoadevcja własna). 

Pod rządami brygadjera Minkiewicza. 

Dowódcą okręgu wojennego — Przemyśl 
został miańowany p. brygadjer Minkiewicz, 
niegdyś P. P. S-<owiec i członek bojówki, od 
czasu swojej karjery legjonowej ugodowiec au- 
strjacki i niemiecki, wehrmachtowy mąż „sil- 
nej ręki". 

Otóż pan Minkiewicz od 6 tygodni upodo- 
bał sobie specjalnie Przemyśl i wszechwład- 
nie w nim rządzi. (O czynach wojennych p. 
Minkiewicza nie będziemy mówili, zobaczymy 
natomiast, jak wyglądeją rządy cywilne bry- 
gadjera Minkiewicza. Pan Minkiewicz po- 
stawił sobie za cel RÓŻ oo wychowywać i 
kształcić ludność cywilną Przemyśla i miaste- 
czek okolicznych. Wychowanie to polega na 


, ciągłym sysiematycznym nękaniu ludności 


O Z NA 


miejscowej za pomocą rewizji, aresztowań, bi- 
cia i t. p. Środków. 

Głównym narzędziem „działalności“ pana 
brygadjera jest t. zw. oddział wywiadowczy, 
zamieniony przez poimysłowego dyktatora na 
ochranę polityczną. Dowódcą tej „ochranki* 
jest niemniej sławny z dawnych czasów po- 
pucznik (zdaje się, że porucznikiem mianował 
go brygadjer M.) Stanecki, pomocnikiem zaś 
jego por. Duch, znany podczas ostatnich aj: 
borów ze swych reakcyjnych 


przekonań. , 
Chociaż w Przemyślu istnieją władze y- 


wilne, istnieje policja państwowa, pan Min- 
kiewicz na to nie zważa — on jest wszech- 
władnym dyktatorem i basta. 

„Wychowywanie'* swe rozpoczął br. | M. od 
polskiej ludności robotniczej, która jest mę- 
ozona codziennemi rewizjami i wszystko to 
odbywa się na zasadzie denuncjacji, w myśl 
których cała ludność przemyska składa %ię z 
bolszewików. 

Aby ostatecznie zbadać, czy dany osobnik 
jest istotnie bolszewikiem, ochrana p. Mimkie- 
wiczą ucieka się do nadzwyczaj dowcipnych 
sposobów. Oto przed kilku dniami horda żan- 
darmów wpadla do mieszkania 60-letniego 
starca, radnego miasta Czarneckiego, zrobiła 
rewizję, a przemyślny oficer į dowódca tej 
hordy z ni zapytał się surowo radnego: 
„A pan ozytał... Marksa?*, Czytanie Marksa 
jest wy- przestępstwem. 

Rewizje, aresztowania i bicie ludności cy- 
wilnej, a przedewszystkićm robotników pol- 
skich są na porządku dziennym. Aresztuje się 
ludzi, którzy potracili synów w obronie Prze- 
myśla przed Ukraińcami, którzy sami w krwa- 
wych walkach brali udział. Dość wymienić ta- 
kie nazwiska, jak tow. tow. Teluk, dzielny kie- 
rownik ruchu kolejarzy, Szlam, Stefański. ` 

Warsztaty kolejowe obstawił p. Minkie- 


wicz wojskiem, i każdego robotnika polecił su- ` 


rowo rewidować. Oburzenie robotników nie- 
ma granic. Codziennie dają się słyszeć głosy. 
— „To potom ja stracił syna, aby doczekać się 
dziś od władz polskich takiego poniżenia”. 
Pan Minkiewicz znalazł sobie specjalność 
również w innej dziedzinie, mianowicie rozpo- 
czął systematyczne szykamowanie prasy  pol- 
skiej w Przemyślu. Zawieszanie pism i konfi- 
skata — oto środki. Robi to pan Minkiewicz 
na własną rękę, choć istnieje prokuratura, i 
choć ta prokuratura nie dopatruje się w po 
szczególnych wypadkach żadnych powodów 
ami do konfiskat, ami do zawieszenia. 
Zawieszony został przez Minkiewicza 
„Kurjer Poniedziałkowy“, skonfiskowany zo- 
stał „Glos Przemyski“, organ P. P. S. D. w 
Galicji, ten ostatni za artykul, podpisany 
przez posła tów. Liebermana, i tylko za to, że 
mniano, — nie wymieniając zresztą na- 


przypo 
zwiska—bryg. Minkiewiczowi przeszłość, mia- ` 


nowicie napisano, że znajdują się w Przemy- 
ślu oficerowie, którzy składali przysięgę Bese- 
lerowi. 


Ciekawy jest również sposób konfiskowa- ` 


` nia pism, stosowany przez p. M. w Przemyślu. 


Najtepiej to zilustrować na konfiskacie nakta- 
du „Głosu Przemyskiego”, 

W dwa dni po wyjściu numeru sztab p. 
Minkiewicza doszukał się w artykule posła 
Liebermana przestępstwa. Dnia 23 marca wy- 
słał na miasto żandarmów i żołnierzy, by ná- 


kład skoniiskowali. Zaczęła się więc po całym 


„mieście biegamina żołnierzy, których dla lep- 
szego celu mógłby użyć brygadjer na froncie, 
w pogoni za numerami, które oczywiście były 
już rozkolportowane. Drukarnia została obsta- 
wioma żołnierzami. Mieszkanie posła Lieber- 
mana, autora artykułu, posła nietykalnego, 
„zostało otoczone również wojskiem, zaś od- 
dział z podchorążym na czele wkroczył do 
mieszkania i w obecności chorego posła roz- 

Na uwagę, zwróconą przez posła Lieber- 
mana, że jest nietykalnym, młody podchorąży 
brygadjera Minkiewicza odpowiedział, że o ile 
poseł będzie stawiał opór, to pójdzie pod sąd 
polowy. Dopiero na kaiegoryczny protest po- 
sła, podchorąży: z groźbą: „Pan zobaczy, co bę- 
dzie“ — opuścił mieszkanie. 

Pan Minkiewicz zajmuje się również poli- 
tyką komunikacyjną. Bo oto, „delegacji“ kole- 
jarzy, spreparowanej przez ppor. Oszuskiego 
(N. Z. R-owca), brygadjer oświadczył, że kole- 
je muszą być zmilitaryzowane, i że on to już 
przeprowadzi (przeciwko militaryzacji wal- 
czyło za nieświętej pamięci Austrji całe spo- 
łeczeństwo i militaryzacja była cofnięta). 

Kiedy zwracano uwagę Minkiewiczowi, że 
„zady“ jego są niewłaściwe, karygodne, od- 
powiedział, że jest uparty, i że jak coś zrobić 
chce, to już napewno zrobi. 7 

Wogóle odpowiedzi p. Minkiewicza na 
protesty i zażalenia są brutalne i ordynarne. 

P. Minkiewicz aresztował niewiasty, któ- 
re zbierały składki na ochronę imienia Pił- 
sudskiego, zebrane fundusze  skonfiskowal. 
Kwestia ta była zorganizowana penes żonę po- 
sla Tarnawskiego, członka Z. L. N 


Na margin esie. 


Kiedy w sobotę marszałek zamknął abra- 
dy Semu, zapowiadając następne posiedzenie 
na napbliższy poniedzialek, mikt nię przewi- 
dywat, żę zajdą wypadki tak doniosiej wagi, 
iż zajdzie potrzeba 4atychiuiasiowego zwoia- 
nia Sejmu na nadzwyczajae posiedzenie w 
niedzielę rano, Wobec doniosłości oświad 
czeń, jakie miały zostać zlożone, kouwent se- 
niorów posiawowił wezwać teiegraficznie nie- 
obecnych w Wauszawie posłów. Już w sobolę 
wieczor wiadomość 0 Nadzwyczajne * poste- 
dzeniu lotem błyskawicy moaaiosia się po 
Wauszawie, wywoiując NLyPOLILA USZE docieka- 


z premjerem na RR Sde swoje miejsca. 
Loża dziennikarska maiłoczona. Na wszyst- 
kich twarzach maluje się ogromie podniece- 
nie i ciekawość. Krążą najrozmaitsze domy- 


Wreszcie marszałek otwiera posiedzenie, 
udzielając głosu ministrowi skarbu. Na sali 
uroczysta cisza. 

Minister Englich wstępuje na trybumę i 
zaczyna w te słowa: i 

„Wysoka Izbo! Gdy jeszcze do ostatnich 
dni, niemal wczoraj, tu i owdzie dały się sły- 
szeć głosy, że naród polski nie dorósł do wy- 
sokości wymagań dziejowej chwili, jaką wszy- 
soy razem przeżywamy, głosy te raz na zaw- 
sze muszą umilknąć. Naród polski we wszy- 
stkich swych warstwach i w obliczu całego 
świata cywilizowanego zdał egzamin dojrzało- 
ści obywatelskiej. W chwili dla kraju kry- 
tyczmej naród polski zdobył się na czyn, ja- 
kiego nie notują kroniki ojczyste i nie pamię- 
tają dzieje innych ludów. 

Gdy dopiero przed kilkoma dniami z tej 
oto mównicy broniłem potrzeby. zaciągnięcia 
pięciomiljardowej zewnętrznej pożyczki, czu- 
ję się w tej chwili niewymownie  szczęśli- 
wym, mogąc iż zaciągnięcie po- 
życzki jest już teraz najzupełniej zbytecznem. 
Zapisy na naszą wewnętrzną pożyczkę pań- 
stwową przybrały w ciągu ostatnich dni tak 
olbrzymie rozmiary, iż przeszły najśmielsze 
nasze oczekiwania. Lecz na tem nie koniec. 
Ze wszystkich krańców Polski, jak kraj długi 
i szeroki, posypały się hojne ofiary w drogo- 
ca kruszcach na nasz skarb państwowy. 

A popłynęły te ofiary tak szeroką fala, że pod 
względem zasobów złota stawiają skarb nasz 
na trzeciem miejscu w rzędzie mocarstw Eu- 
ropy. (Huczne okłaski). 

Czuję się szczęśliwym, mogąc z tej pok 
bumy oznajmić, iż, dzięki naszemu wielce ko- 
rzystnemu położeniu finansowemu, możemy 
przez udzielanie długoterminowych pożyczek 
i bezowrotnych subsydjów niezwłocznie uru- 
chomić nasz przemysł, Możemy niezwłocznie 
zapvowadzić powszechne, obowiązkowe i bez- 
płatne nauczanie. Jesteśmy w stanie nie- 
 uwłocźnie przystąpić do przeprowadzenia car 
łej sieci nowych linji kolejowych. Przede- 


wszystkiem zaś rozpoczynamy już w najbliż- 


szych dniach szereg robót publicznych, zakro- 
jonych na tak wielką skalę, że już przewi- 
dzieć można brak rąk roboczych w kraju i po- 
trzebę sprowadzenia robotników z krajów o- 
ściennych. Ministerjum Przemysłu i Handlu 
ma już gotowy i w szczegółach opracowany 
plan wszechświatowej wystawy powszechnej 
w Warszawie w roku 1925. Do pandy 


czych nobót koło tej wystawy już za dni kil- 
ka przystępujerńy. (Huczne oklaski). 

Poczytuję to sobie wreszcie za mity obo- 
wiązek oznajmić, iż nasze zasoby finansowe 
deją nam możność udzielenia  zwprzyjaźnio” 
nym z nami państwom pożyczek na dogodnych 
dla nes warunkach i że w tej mierze otrzy- 
maliśmy już konkretne propozycje ze strony 
Belgji, Grecji, Rumunji i Serbji*. 

Minister opuszcza trybynę wśród huraga- 
nu oklasków. Na sali entuzjazm nie do opi- 
sania. Posłowie składają sobie wzajemne po- 
winszowamia. Niektórzy z radości płaczą. Poe 
seł Pryłucki rzuca się w objęcia arcybiskupa 
Teodorowicza. Ks. Lutosławski i rabin Perl- 
muńter się ściskają. 

Marszałek przywołuje bys do porząd- 
ku trzyknotnem uderzeniem łaski. 

Ależ nie... To ktoś puka ray moii 
drzwi. Przebudziłem się. 

Ach, więc to byl tylko sen, sen nocy wio- 
W noc na dzień pierwszy kwietnia, 
aprilis, 


M 


Roman Boski, 


Kronika sejmowa. 
Dziś, o godz. pół do trzeciej punktu- 
alnie, plenarne zebranie Związku polskich 
posłów socjalistycznych. 


Kronika polityczna, | 


(G) Wczoraj zrana, zgodnie z zapowie- 
dzią, przybył do Warszawy specjalnym wago- 
nem komunikacji bezpośredniej ze Szwajcarji 


skim w Warszawie p. Prabon. Przywiógł om 
z sobą listy uwierzyielniające, jako chargé 
d'aitaires, którę w ciągu dnia dzisiejszego do- 
ręczyć ma p. Paderewskiemu, 

Tymczasem wczoraj już złożył prywatną 
wizytę p. Podctowekienii, 


+ 
(G) Wæœomaj przed 
Warszawę po kilkotygodniowej 
sujusznicze misje z zachodu: francuska, wòo- 


ska i amerykańska. Wczoraj goście ci nas = 


puścili, udając się do Krako 


p. Paderewskim, który również we środę wy- 
jedzie z Warszawy w kierunku Wiednia, 
Szwajcarji i Paryża. 


swębwzgnań poSo poza czÓRA 
re jej pozwoliły zorientować się. w położeniu 
i potrzebach -kraju: Ukończywszy swe zadanie 
dzięki ogólnej przyjaznej pomocy, komisja mo- 
że obecnie przedstawić kouferencji pokojowej 
swe wnioski. z 
Przed wyjazdem pragnie jednak ponow" 
nie zapewnić mieszkańców Polski © głębokiej 
sympatji, z jaką rządy koalicji i mocarstw m 


nym do ubromy niezawisłości jedynie wtedy, 
gdy jego instytucje uznane są przez większość 
narodową (que quand ses institutions 


rapo- 
-sent sur le consentement de la majorite du 


peuple): 

Co się tyczy granic zachodnich Polski, mo- 
na się spodziewać, że zostaną one wikrótoe tū- 
stalone przez konterencję pokojową zgodnie z 
zasadami sprawiedliwości, których zastosowa- 
nia domaga się sam naród polski. Naród polski 
otrzymał formalną obietnicę że strony rządów 
koalicji, oraz państw z nią sprzymierzonych, iż 
uzyska dostęp do morza i nikt nie może wąt- 
pić w całkowite urzeczywistnienie tej obietni- 
aferi giro granice wschodnie będą wkrótce 


ustalone zgodnie z zasadami etnograficznemi i 
Makóryczńcini. 3 
Bliskiem jest przybycie armji generała 


Hallera, tak potrzebnej dla eż kraju. Nar 
propozycję komisji międzysojuszniczej w Wam- 


sząwie rządy koalicji i państw z nią sprzymie 


rzonych zwróciły się do rządu niemieckiego z 


żądaniem szybkiego wykonania artykułu 1 
wamumików zawieszenia broni z dnia 11 listopa- 
da, tyczącego się wylądowania wojsk w Gdźń- 
sku i przewiezienia ich do Polski. 

Wreszcie komisja międzyssjusznicza po- 
czyniła wami > pokojowej w. Paryżu donio- 


irodności i sado = ee sw 


bryk i i 
ciężko doświadczonego +0 sram WOjMY—WTESZ"" 
cie dotyczące zakupu zagranicą to. 


propozycje, 
0 Pona Daana ON 


północą opuściły 
obecności .- 


LEZ ACZ -a SA 
2 Tor O A Y 


= 
"s JÓĆ 


He 
RYJ 
PACF 


MRS 


— A 
Bre S i. 


ah 
"ET 


| 
„pewnienia szybkiej aprowizacji kraju. Do po- 
„wyższych rozlicznych projektów Komisja mię- 


dzysojusznicza mogła dodać i swe uwagi, któ-. 


* "re zapewne zostaną chętnie wzięte pod uwagę; 
albowiem na podstawie własnych spostrzeżeń 
„womisja skonstatowała istnienie zalet roztrop- 
"ności i umiarkowania jakie klasy pracujące w 
«Polsce wykazały wśród okropnych doświad- 
yzeń i braków wytworzonych przez wojnę. Na- 
teży mieć nadzieję i wiarę, że ten sam duch 
porządku przeważy, albowiem tylko ten duch 
może usprawiedliwić zaufanie w przyszłość 

i Polski, oraz możność przyjścia jej z pomocą. 
‘Wlasnie pod tem wrażeniem zaufania członiko- 
wie misji międzysojuszniczej opuszczają naród 
polski, względem którego żywią uczucia głębo- 
"kiego przywiązania i prawdziwego podziwu. 

Pan Noulens — delegat Francji, 
Sir Esme Howard — del. Wielkiej Brytanji, 


Generał Kerman — del. Stanów Zjednocz., 


Pan Montagne — del. Włoch, 
Generał Niessel — del. Francji, 

Gen. Carton de Wyart—del. Wielkiej Brytamji, 
Generał Romei — del. Włoch. 
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ę Dowkór-Muśnicki i Iwaszkiewicz, 
Bs Dowbór-Muśnioki, były „uśminitiel* Biało. 
. musi, obecnie głównodowodzący państwa Po» 
znańskiego, jak wiadom, dał się uprosić pre- 
~ zydentowi ościennej Republiki polskiej i wy- 
i słał część „swego* wojska na front ukraiński, 
tę Ale przytem, jak się dowiadujemy, postawił 
"b warunek, że na czele tego wojska musi stać 
„jego generał, Oto dlaczego na front ukraiński 
poszedł dawny generał rosyjski Iwaszkiewicz, 
reakcjonista do szpiku kości, słabo mówiący 
„popolsku. Gen. Iwaszkiewicz swego od- 

zmączył się jako „uśmiritiel* Chińczyków, 


A Telegramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Generalnego 


> KT) x Warszawa, 31 marca. 
dyw « A. L). Komunikat sztabu generalnego 
| gdmia 31 marca 1919 r.: 

Front galicyjski: Pod Lwowem obustron- 
na działalność artylerji. Wypad nieprzyjaciela 
na Zielów odparto. 

JE Na południe od linji kolejowej Lwów — 
ta Przemyśl ogień artylerji i utarczki patroli. Sil- 


= mniejsza wywiadowcza działalność nieprzyjaciel- 


Ą ska dała się odczuć pod Dobrzanami i Dolinia- 

mi. Koło Chyrowa i Nowego Miasta zwykłe 

5 walki przednich oddziałów. Na limja Szczerzec i 
Zamek ożywiona działalność sriyieryjska. 

Front wołyński: Po odpartym wczoraj ata- 

bu nieprzyjaciel ograniczył się do osirzeliwa- 

RE mo twa pozycyj nad Stochodem ogniem ar- 
| tylęnii, 

` ` Front litewske - białoruski: Deszcz i toz- 

' ograniczają gikcję bojową do potyczek i 


WE 
ROTY 


mwiiadowczy starł się pod Luszniem z czenwo- 
mogwardzistami i odrzucił ich w kierunku na 
Mołczadź. 


SWS: Halier, pułkownik. 
| Wojta polske-ciewiecka. 
Baba RA Poznań, 31 marca. 


(P. A. T.). Komunikat Głównego Do- 
wódzówa z dnia 31 mąrca. \ 


= panji nieprzyjacielskiej na Osniszowo. Pod 


_ Wiadystawowem,  Małemi Samoklęskami, 


~ tanczki patroli niemieckiej. Posterunki nasze 
pod Tarkowem, Florentowem, Rudą, wzdłuż 
Noteci, oraz w Jabłonowie były mocą pod o- 
gniem min, kulomiotów i karabinów . maszy- 
nowych.. Zresztą na całym froncie spokój. 
sa | Grupa zachodnia: Prócz słabego ognia 
ji broni ręcznej na Grolowo, Komorowskie Olę: 
dry i Grudno spokój. Na odcinku Leszno w 
okolicy Grzybowa nocą ogień  artylerji nie- 
a mieckiej. Na Woszkowę i od strony Przybina 
= - Ogień ręcznych granatów i kulomiotów, Roz- 
proszono patrole niemieckie pod Trzebonią, 
|. atakujące nasze posterunki. Wzięto 4 jeńców. 
_ „Grupa południowa: Na odcinku Rawic- 
kim odparto silne patrole  nieprzyjacielskie, 
podohodzące pod Antoniewo. Przez moc pod 
Mijewicami na północny - wschód od Hanuli 
słaby ogień kulomiotów i karabinów. - 
Szef Sztabu. l 


-> Maja Ballera w drodze, 


Poznań, 31 marca. 
„Times“, donosi, że w 
czwartek wyruszyły pierwsze 4 parowce z 
oddziałami armji Hallera. 


| (P. A. T). 


AE era wyrusza także z Brestu wraz z woj- 
= skami angielskimi i amerykańskimi do 


~ komeatarz prasy horlińskiej, 

i Berlin, 31 marca. 

(P. A. T.). Prasa berlińska, komentując 
motę generała Noudanta, z telegramu, który 
iarszałek Foch wysłał dnia 27 b. m. do rządu 
niemieckiego jeszcze przed odbiorem noty 
niemieckiej, wnioskuje: korzystnie dla siebie 
w sprawie wylądowania wojsk Hallera w 
z Gdańsku, oraz nie wierzy, ażeby koalicja wy- 
i powiedziała rozejm na skutek protestu nie- 


sna zma 


w: - Paulstalem,. Jablonowem i Brzeszczynem 'u- f 


| 
| 
i 
| 
jak |... „Daily Mail“ donosi, że wojska armji mocarstw sprzymierzonych. Pichon odpiera 
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„ROBOTNIK 


Waraki Ukraińców. 
Paryż, 31 marca. 
(P. A. T.). (Tel. iskr. st. warsz.). Z Berna 
donoszą: Ukraińskie biuro prasowe ogłasza 


depeszę ze Stanisławowa z dnia 27 marca. Za-. 


wiera oma szozegóły © podjęciu rokowań w 
sprawie rozejmu pomiędzy Polakami a 
wschodnio - galicyjskimi Ukraińcami, na sku- 
tek propozycji Najwyższej Rady, która oświad- 
czyła gotowość pośredniczenia i wysłuchania 
na miejscu w Paryżu żądań obu stnon, Główno- 
dowodzący ukraiński odpowiedział za pomocą 
telegrafu bez drutu, że nakazał zawieszenie 
działań wojennych i że gotów jest podjąć roko- 
wania na nowo, jeśli komisja ententy zatwier- 
dzi linję demarkacyjną, odpowiadającą obec- 
nej linji frontu to znaczy, że część Galicji 
Wschodniej, położona na wschód od Sanu — z 
wyjątkiem miasta Lwowa i kolei żelaznej 
Przemyśl — Lwów - pozostanie w ręku U- 
kraińców 


| Aprowizacja Lwowa. 


Lwów, 31 marca. 
(P. A. T.). Onegdaj odbyło się zebranie 
miejskiej komisji aprowizacyjnej, której prze- 
wećniczącym wybrano radnego Laskownickie- 
go. Dr Sehleicher przedstawił zabiegi o a- 
prowizację miasta i ich rezultaty. Obecny na 
pcsiedzeniu konferencji członek amerykań- 
skiej misji żywtiościowej, kapitan Cooper, u- 
dzielił wyjaśnień, poczem oświadczył, że o- 
prócz żywności z Ameryki nadejdzie także 0- 
dzież i obuwie, co niewątpliwie wpłynie na 
obniżenie cen. 


Gwalty Niemców ma Litwie, 


Grodno, 31 marca. 
(P. A. T.). W ostatnich dniach coraz 
częstsze stają się gwalty i rabunki dokonywa- 
ne przez żołnierzy niemieckich na spokojnej 
łudmości miejscowej. Niemcy nie zważając 
na protesty komisarza powiatowego rządu pol- 
skiego, wywożą pośpiesznie do Prus drzewo 
z okolicznych lasów, tabor kolejowy i rozbie- 
rają linje kolejowe. | 


Spartakusowcy w- Grodnie, 


Grodno, 31 marca, 

(P. A. T.). Przybyli tu trzej spartakusow- 

cy z Berlina, celem pozyskania dla swych 
wpływów miejscowej niemieckiej Rady žoł 
nierskiej. Członkowie tej Rady utrzymują sta- 
ły kontakt z agentami bolszęwiekimi, dostar- 
czają im broni i amunieji, oraz pomagają 
przemycać ją do Oran, zajętych przez wojska 


Strajk zecerów w Lublinie. 
Lublin, 31 marca. 
(K.'P.). Dzisiaj rozpoczął się tu strajk ze- 


cerów. Obydwa dzienniki lubelskie „Ziemia 


= wywiadów. Z pod Łogiczyna wypario bolszewi. | Tubelska” 1 „Głos lubelski" dzisiaj aie wyszly. 
N ków w kierunku na Mokraja. Nasz oddział wy-. ` 


Komisja strajwowa zawiadomiła pisemnie za- 
rządzających drukarniami, że nie wolno im 
składać i wykonywać żadnych robót drukar- 


| skich, pod groźbą ostrego protestu strajkują- 


cych. Strajk ma przebieg - spokojny. Tylko 
wczoraj przyszło do zajścia między strajkujący- 
mi a kilkoma łamistrajkami. Jednego z zece- 


s rów pobito. 


lerwane pertraktacje. | 
Lublin, 31 marca. 
(K. P.). Pertraktacje między ziemianami a 


' służbą folwarczną w lubelskiem rozbiły się 0- 
Grupa północna: Odparto atak pół kom- | 


- Rada czterech. 
i í | Paryż, 31 marca. 
(P. A. T.). (Tel. Havasa). Rada czterech 
odbywa w dalszym ciągu codziennie konfet 
rencje. Postanowiono wysłać do Rumunji ma- 


; terjal wojenny, potrzebny do przeprowadze- 
| nia operacji wojskowych, mających ma celu 
j; zwalczenie niebeapieczeństwa, jakie powstało 


skutkiem przyjęcia się bolszewizmu w Bu- 


, dapeszcie. Podobno generał Mangin ma objąć 
! naczelne dowództwo nad wojskami koalicji w 


Rumumji i na Węgrzech, zaś general Henrys 
mad wojskami polskiemi. 


W parlamencie francaskim, 

Paryż, 31 mama. 
f (P. A. T.). (Tel. Havasa). W trakcie dy- 
skusji nad sprawami wojskowemi, podselre- 
tarz stanu Abrami sprzeciwił się wnioskowi 
Renaudela, domagającego się zmniejszenia 
przewidzianej w budżecie pożyczki kredytu na 
utrzymanie wojsk francuskich, operujących w 
Rosji. Akcja francuska w Rosji ma charakter 
polityczny, a zwraca się jedynie przeciwko 
bolszewikom. Francja udzieli pomoty przeciw 
bolszewikom wszystkim nanodom, mającym 
prawo do tej pomocy: nie opuści ani Polski, 
ani Rumunji, ani też Bakków. Ta polityka 
Francii jest zgodną najzupelniej z polityką 


interpelacje Franklina Bouillom'a, domagają- 
cą się od rządu dodatkowych wyjaśnień w 
sprawie polityki zagraniemej, Wyraża swe 
oburzenie z powodu, że intenpelacja ta podaje 
w podejrzenie dyplomację francuską. Dyplo- 
macja pracuje bez zarzutu. Rząd nie może w 
obecnej chwili udzielić parlamentowi żadnych 
bliższych wyjaśnień. Kończąc, prosi Pichom 
o uchwalenie votum zaufania. Wniosek Re- 
naudela odrzuciła Izba 362 głosami przeciw- 
ko, 181. o 


Iwerykaństa armja ochotnicza w Furoaie 


Paryż, 31 manca. 
(P. A T.). (Tel. iskr. st. warsza.). Z Wa- 


l 


M + 


wtorek, 1 kwietnia 1919 n. 


szyngtonu domoszą, że ministerjum wojny za- 
| mierza wysłać do Europy armję złożoną z 50 


Oferta węgierska, 


Wiedeń, 31 marca. 

(P. A; T.). Dzienniki wiedeńskie dono- 

szą, że Węgry zaofianowały Niemcom sojusz 
przeciwko koalicji, 


Klęsta bolszewików. 


Paryż, 31 manca. 
(P. A. T.), (Tel. iskr. gt. warsz.). Rumuńskie 
| biuro prasowe w Bernie otrzymało następujący 
komunikat. urzędowy . sztabugy generalnego: 
Wojska rumuńskie, operujące lnie z woj. 
skami francuskiemi na lewym brzegu Dnie- 
siru, na Ukrainie, nozgromiły doszczętu znacz- 
"ne siły bolszewików w okolicy Maja -Vlaska. 
Ponieważ dowódcą francuski zażądał pomocy 
wojsk rumuńskich w okolicach położonych na 
wschód od Dniestru, armja rumuńska znajduje 
się w pochodzie w kierunku na Tyraspol i Raz- 
dzielnaja. 


Konferencją komanistów, 


—Paryź, 31 marca. 

(P. A. T.). (Tel. iskr. st. wansz.). Ze Sztok- 
holmu donoszą: Konferencja partji komunisty- 
cznej zakończyła się w nastroju bardzo pesy- 
mistycznym, _ Piotrogrodzcy przedstawiciele 
partji przedłożyli dokładne sprawozdanie sta- 
tystyczne, wykazujące cyfry dla rozwoju ruchu 
komunistycznego bardzo niepomyślne. Wpływ 
doktryn bolszewickich na młodzież stale się 
zmniejsza. Piotrogpodzka frakcja bolszewicka 
liczy tylko 3,450 członków, posiadających uni- 
wersyteckie wykształcenie. Po przeczytaniu 
tego sprawozdania wszyscy mówcy oświadczyli 
się za koniecznością ożywienia propagandy i 
powiększenia szkół komunistycznych. Celem 
szerzenia- pr. , .72..dy, uchwalono wysłać 1,000 
agentów na front pod Pskowem i podobną licz. 
bę na inne fronty. 


Mowy gabinet w Poriya. 


Lizbona, 31 marca. 

(P. A. T.). (Dep. Havasa). Dominges Pe- 

reira, minister oświaty w poprzednim gabime- 

cie, utworzył gabinet koalicyjny, w którym 

Ksawery Silwa objął ministerjum spraw za- 
granicznych. 


Milicja Ludowa w walce z baudytyzmem 


Wydział prasowy min. spraw wewù lo- 


rządzenia sędziego śledczego; dwóch zaś ban- 
dytów należących do tej samej szajki, zabito 
w czasie obławy. Ustalono, że aresztowani 
brali udział w napadach w miejsoowościach 
następujących: Magur, Cedzyn, Białogoń, Ja- 
nów, Czarnów, Sieje i Chełmce, oraz w Kiel- 
cach, przy ul. Gęsiej, Czystej, Nowo - War- 
szawskiej i Spacerowej,  Grasujących jeszcze 
w powiecie bandytów Milicja Ludowa energi- 
cznie poszukuje. 


mA AA O amn 


0 wydalanie Żydów. 


Wobec tego, że na zebraniach niektórych 
Rad gminnych zapadały uchwały o wydalaniu 
mieszkańców narodowości żydowskiej z obrę- 
bu gminy, Wydz. Prasowy min. spraw wewn. 
komunikuje, że/ uchwały takie nie posiadają 


| mocy prawnej i nie są zatwierdzone przez 


Komisarzy rządowych.  Wydalanie kogokol- 
wiek z obrębu gminy może być dokonane tyl- 
kò na mocy wyroku sądowego opartego na o- 
bowizązujących przepisach prawnych. 


s © s.) 
— l krakowskiej katorgi”. 
/ Po rozbrojeniu naszego oddziału milicji 
ludowej oznajmiono nam, że jesteśmy areszto- 
wami. Cały oddział ułanów przystąpił do szcze- 
gółowego zrewidowania każdego z nas. Spisali 
się nie do pozazdroszczenia. W brutalności 


; szykanach i chamstwie przewyższyli zbirów 


carskich i satrnapów kajzerowskich.  Zamało 
było obelg i wyzwisk, więc poczęli się ówiczyć 


| Golbami na naszych karkach i grzbietach. Co 


miało jakąkolwiek wartość w bezczelny spo- 


sób rabowano, nie mówiąc już o pieniądzach, 


z których doszczętnie nas ogołocono. Cały żołd, 
jaki otrzymaliśmy w. ostatnich czasach, powę- 
drował do kieszeni polskich ułanów. Opisują- 
cemu niniejsze zrabowano 100 marek. Tak się 
odbyła rewizja. h 
Po wyprowadzeniu nas na ulicę na rozkaz 
polecono, jak na wzgardę, śpiewać plugawą 
pieśń pogromszczyków: „Od Dąbrowy wieje 
wiater...* Odpowiedzią na tę prowokację za- 
przmiała z kilkuset piersi pieśń: „Gdy naród 
‘do boju”. Na noc zapędzono nas do koszar ko- 
zadkich w Będzinie i tejże nocy wywieziono 
do Krakowa. Tutaj dopiero mogłeś się towa- 
rzyszu walki o niepodległość cieszyć z wszel- 
kich wygód, których za caratu żeś nie widział. 
a Oto, wpakowali nas, ile wlezie, do pod- 
ziemnych ciemnych, wilgotnych lochów, wy- 
słamych zgniłym barłogiem. Z sufitów kapie 
ścienach leje się, na podlodze barłóg w wo- 
dzie. Oto apartamenta: dla,.. państwowej mili- 


a M A 


*) List ten red. „Górika*, naszego organu dẹ- | m: Żyrardowa. 
browskiego otrzymała od. jednego z więzionych w 
Krakowie milicjantów ludowych. 
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cji ludowej, dla tych, którzy w pierwszych sze- 
iregach szli walczyć o wolność i niepodległość 
kraju. 

Bez ofiar się nie obeszło. Oto jeden z to- 
rwarzyszy, będąc prawie nieprzytomnym, i nie 
zdając sobie sprawy, gdzie się zmajduje, poru- 
szył za, klamkę od drzwi lochu. To wystarczy- 
ło, aby żołnierz, stojący na warcie, wziął to za 
chęć czy próbę ucieczki. Rozległ się huk i dwie 
tofiary przeszyte jedną kulą legły trupem. Je- 
dem z nich tow. Grudnik, znany wśród robot- 
ników Zagłębia Dąbrowskiego, jako. szer- 
imierg walki o niepodległość i wyzwolenie 
pracy. Nie złamała go katorga, gdzie był wy- 
słany za swe niezłomne stanowisko walki z 
caratem, lecz zato przecięła nić tego niezmor- 
dowanego żywota polska kula w wolnej i nie- 
(podległej Republice Ludowej. Łącznie z Grud- 
mikiem zabity został Stanisław Kurek. Trzecią 
ofiarą polskiej reakcji jest tow. Uracz Marce- 
ti z Porąbki, który zbity, zmaltretowany żmarł 
w szpitalu. Lecz on jeden był tylko tym „bol- 
szewikiem*, szczęśliwym, który dostał się do 
szpitala, gdyż od tego czasu doktór przyjmuje 
chorych na podwórku, na kolanie pisze recep- 
tę, a leczyć się, a właściwie konać możesz w 
pełnym wilgoci i zaduchu lochu twierdzy kra- 
kowskiej. 

Tak nam się odpłaca rodzima „swoja“ 
burżuazja. Do Was towarzysze zwracamy się 
z rozpaczliwym okrzykiem „ratujcie!“ Jesli 
dłużej te tortury potrwają, zginiemy wszyscy... 
z głodu lub tyfusu. Ogłoście to wszystko w na- 

h pismach. Niech świat się dowie o zbrod- 
niach i monderstwach polskiej burżuazji. 
Niech wzbudzi się w robotnikach zemsta za 
więzienia i katusze, za prześladowania, tortu- 
ry i trupy nasze. Niech krew ta nie pójdzie na 
marne! ' 

Zasyłamy Wam Towarzysze i Koledzy z 
polskich katorg pozdrowienia i braini uścisk 
dłoni. l 


ı 5-ty bastjon w Krakowie. 
~ . Podpis nieczytelny. 


R. D. R. ratówa do Saimi Ustawi- 
daweg. 


- Do Sejmu Ustawodawczego w Warszawie. 

Na zgromadżeniu bezrobotnych w ilości 7-żu 
tysięcy robotników m.. Żyrandiowa postanowiono 
awrócić się do Sejmu Ustawodawczego w War- 
szawie z następującemi żądaniami: 
| Dzięki z górą czteroletniej knwawej imperja- 
listycznej wojnie wszechświatowej, toczonej przez 
krwiożerczą burżuazję calego Świata, cała klasa 
robotmicza została wyniszczoną i skazaną na głód 
i mędzę, My, robotnicy Żyrardowa, znajdując się 
iw tej sytuacji, zwracamy się do Sejmu Ustawo- 
dawczego z żądaniem 'rozpatrzenia naszych żądań 
i mamy nadzieję, że będzie zadość nam uczynione. 

P. 1. Żądamy wypłacenia nam jednorazowych 
wypłat, zaległych bezrobotnym. Takowe nie były 
wypłacane od d. 16-g0 stycznia do d. 16-go lute- 
go r. b., t.j. przez 32 dni, w ilości tej samej, jaka 


była wtedy wyplacona, t. „maksimum 7 (siedem) 


mk. na rodzinę. 

2. Żądamy zapomóg pieniężnych na odzież i o- 
buwie, bo chodzimy wprost nago i boso. i 

3. Żądamy ukrócenia samowoli żamdarma 
Diuġniewskiego (podhorąży), wraz z policją ko- 
munailną i gajowych m. Guzów obyw. Sobańskiego. 

a) Damy żandarm  podhorąży Dłużniewski 
d. 20 marca r. b. zjawił się na posiedzeniu Żynard. 
R. D. R. z kilkoma żołnierzami, zabrał z posie 
dzenia przewodniczącego Rady tow. Choińskiego, 
odprowadził do komemdy placu, dokonał tam oso- 
bistej rewizji u tow“ Choimńskiego, szukając broni. 
Gdy takowej nie zmalazł, oświadczył tow. Choiń- 
skiemu, że od dnia dzisiejszego, t j}. 20 mara, 
zmajduje się pod nadzorem i winien co dwa dni 
meldować się u niego w posterunku żamdanmerji. 
Więc oo jest w tej wolnej Polsce tenaz, kiedy wy- 
rzutki społeczeństwa chodzą wolmi i mie ulegają 
żadnym nadzorem, a ludzi niemiłych przekonań 
politycznych panom żandammom trzyma się pod 


b) Grajorwi miejscowych lasów obyw. Sobań- 
skiego z m. Guzów, tak się rozbestwili, że karabina- 
mi rozbijają głowy ludności i strzelają, jak do 
kuropatw, do ludzi zgłodniałych i wygłodzonych. 
I za co? Za to, że robotnik głodny idzie i zbiera 
patyki w lesie dla ugotowania strawy, bowiem ku- 
pié drzewa nie ma za co. o 

©) Milicja komunalna doszła zaś do kulmina- 
cyjnego punktu rozbestwiemia. Żona z mężem się 
pokłóci, przychodzą ci dobroczyńcy milicjanci, za- 
bierają męża i dalej go bić po twarzy i t. d. Mało 
tego, dnia 20 mamca m. b. sierżant milicji komunal- 
nej Kossowski, pijany, jak dzilkie stworzenie, z 
dwoma, agentami w cywilinem ubraniu, z rewolwe- 
rami w ręku, wchodzi do mieszkania obyw. Wa- 
chowskego, u którego znajdują się dwie córki: je- 
dna 16 lat, druga 18. Powyższy sierżant, przysta- 
wiając newolwer do głowy 16-leiniej córce Wa- 
chowskiego, chciał ją zgwałcić. Wstawiającego się 
w obronie córki — ojca sierżant ów pobił. Na- 
stępnie chciał dokonać gwałtu nad żoną Wachow- 
skiego, gdy mu się to nie udało w stosunku do 
córki, jak jedmej, tak drugiej. Pobity obyw. Wa- 
chowski został obdukowany przez. i 
doktora, który stwierdził falkt pobicia. 

Dzięki powyższym gwaltom, dokonywanym ze 
strony miejscowych władz, ludmość m. Żyrardowa 
jest ogromaie wzburzona i domaga się ukarania 


bezwzględnego winnych. Ludność domaga się wdro- ` 


żenia jaknajszybciej emergicznego śledztwa. 

Wszystko powyższe może być każdej chwili 
potwierdzone zeznaniem świadków. 

Rada deleg. robotn. m. Żyrardowa w imieniu 
calego ogółu i z polecenia takowego miniejszą de- 
klarację składa do Sejmu Ustawodawczego. 

Przewodniczący Rady delegatów 


Choiński. 
- „Żyrardów, 27 marca 1919 r. 


robotniczych 


Kr. 145, 


Z Rady Miejskiej. 


Na wozorajszem, trzeciem swojem posiedzeniu 
zaczęła Rada powoli wyłaniać się z chaosu. Jeszcze 
Iwia część wieczoru użyta była na wybory, dyskusję 
na mat regulaminu i teoretycznych postulatów, 
jednak pod koniec mogli się już radni zająć dwóma 
wnioskami realnej natury, i oba bez dyskusji ode- 
słać do opinji dopiero co obranej komisji budżeto- 
wej. Sprawa dr. Zawadzkiego załatwioną jeszcze 
nie została, z powodu, jak pouczył przew. 1. Baliń- 
ski, nie upłymięcia jesze tygodmia, zarezerwowa- 


nego na rozpatrzenie postawionych mu zarzutów. 


Termin ten uplywa pojutrze, w ozwartek. Miejmy 
nadzieję, że ma czwartikowem posiedzeniu sprawa 
ta znajdzie swoje zakończenie. Czas już wielki. 

Na początku posiedzenia zakomunikował prezes 
o opuszczeniu w dniu wczorajszym murów Warsza- 
wy przez misje koalicji, Wyjazd ten poprzedziło zło- 
żemie przez nie na ręce prazydenta miasta trzech 
sum po 12.500 mk., łącznie 87.500 mik. na rzez u- 
bogich stolicy, w pierwszym rzędzie dziatwy. Przed 
zarządzeniem wyborów na 8-iu sekretarzy prezy- 
djum R. M. zabiera głos tow. Wojciechowski i o- 
znajmia, że P. P. S, wobec zachłannej postawy 
większości radzieckiej w polityce wyborów — zrze- 
ka się udziału w sekretarjacie, Oczywiście pigułkę 
tę N. D. pałyka i zapełmia lukę swymi wybrańcami. 
Sekretarzami będą: Brzeziński, Śliwiński L., 'Vaye 
del, Lipczyński, Oppman, Karpiński, Witczyński o- 
raz Eiger (P. R. O.). 

Sprawa regulaminu zajęła czas dłuższy. Tow. 
Jaworowski obstaje przy odrzuceniu regulaminu 
poprzedniej Rady i ułożeniu zgodnego z duchem 
czasu nowego. Do tymozasowego prowadzemia posis- 
dzeń kierować się ogólmie przyjętymi zwyczajami 
parlamentarnymi. Na wniosek prezydjum zlecono 
komisji regulaminowo-prawnej ułożeme nowego 
regulaminu do dmia 25 kwietnia. 

Słuszne wnioski radn. Zyberta (Bumd), doty- 
czące możności wprowadzenia do komisji członków 


ści wszystkich posiedzeń magistratu również úpa- 
dlo. Postanowiome zostało obranie komisy następ : 
1) budżetowo-linansowej; 2) regulaminowo-prawe 
nej, 8) ogólnej, 4) aprowizacyjnej, 5) oświatowej, 
6) rewizyjnej, 7) robót publicznych i walki z bearo- 
bociem. Tow. Jaworowski wmiósł o utworzenie o- 
sobnej komisji podatkowej, któraby niezależnie od 
komisji finansowo-budżetowej, wprowadziła do na- 
'zego ustroju miejskiego sprawiedliwy system po- 


Do komisji powyższych mą zasadzie, że każdych! 
dziesięciu radnych damej grupy wprowauza "o jed- 
w imieniu P. P. 8., S. 

A preng Stan. Tor, 
R. Jaworowski, Tad. iiinn, Piłacki,  Matymicz, 


i Rafadkes, Wreszcie do VII — W, Iwińska, 
Budzińska-Tylicka, Dewucki į Fidziński 
Na tera posiedzenie zakończono. 


L życia parti. 


dni kwietnia r. b. b 

go z dniem 1 kwi T. ędzie czynni: Je 

ko od godz. 4-ej popol. do 7-ej wiecz. wy 
Towarzysze! Dzielnicy Jerozolimskiej! 


tli aj tel m tai maeng w lokalu 
icy nr. 41 odczyt z ekonomii 
politycznej. 
W piątek masówka dzielnicowa. Ważne i 
pilne sprawy. Stawcie się licznie. 
Dzielnicowy Komitet Robotnfozy. 
Baczność! Praga! 


Dziś, dnia 1 kwietnia o godzinie 6 wiecz. zebra- 
nie komitetu dzielnicowego. Proszeni są o przyby= 
cie tow. tow. Lewacz, Bodzan, Pytlak, Kruk, Mali- 
szewski, K, Okrzejówna, Grojnert Biały. 

Proszę was bardzo, stawcie się „wszyscy. 

Haber. 
„Dzielnica powązkowska. 
A Dziś, t. j. we wtorek, o godz. 7-ej wiecz. I-ze- 
branie nowego komitetu dzielnicowego. Wszyscy 
ałonisowie komitetu dzielnicowego proszeni są o 
Punktualne stawienie się. Czytelnia dzielnicy czyn= 
ma w poniedziałki, środy i piątki od godz. 6 do B-ej 


PP. zi JR oz i towarz 
a yszki POPR się do 


Baczność! Towarzysze Dziel. Czyste! 
W środę, dnia 2 b. m. o godz, 7-ej wiecz. odbę- ` 
daja się ogólne zebranie członków dzielnicy. : Pro- 
simy towarz (p o przybycie ze staremi legityma- 
cjami. Kom, Dzielnicowy. 


= ——— nn ML 


4 tachu robotniczego. 


Zjazd Rady Głównej Zw. zaw. robotm. ral. 


W niedzielę, dnia 6-go kwietnia odbędzie 

się w Warszawie zjazd Rady głównej Z. Z. R. 
Przy ulicy Oboźnej nr. 4.0 godz, 10 rano 

Na zasadzie art. 15-g0 i 22-g0 ustawy 

zjazdu delegatów, do Rady wybiera po jed- | 

nym delegacie każdy zorganizowany oddział 


Powiatowy. Koła miejscowe, które nie zdążyły i ać miało z tego źródła 71.060 mk. dochodu. Wy- 
oga 


zorganizować się w oddziały powiatowe mog. 
Przysłąć swoich delegatów z głosem dorad- 
czym, Sekretarjat Centralny. 


Warszawska Rada Delegatów Robotniccych. 


|, Baczność, Towarzysze Delegaci. Sekreta- 
cjat Rady wzywa do niezwłocznego zwrócenia 
"=" zalnkasowanych list składkowych. 


| Wydział zaopatrywania „komunikuje, że w | 


per 


$ nego na pieczątkę są cokolwiek mocniejsze; 


Sekretarjat Rady podaje do wiadomości, 
mremen 1-go kwietnia o godz. 3i 
pp. punktualnie, odpre się posiedzenie 
AZ, W. R. D. R. 

Do wszystkich organizacji robotniczych. 

Wyszedł z druku nr. 1 — 2 „Biuletynu“ 
Warsz. Rady Del. Robot. (160 str.). Prosimy: 
wszystkie organizacje róboinicze w Warszawie 
i na prowincji o zgłaszanie się osobiście lub 
listownie do Sekretarjatu W. R. D. R. (Al. Je- 
rozolimskie 56) z zamówieniami. Przy za:nó- 
wiepiach należy wpłacać należność za zamó- 
wione numery. Ewentualnie ET na 
miejsce odbywa się na koszt W. R. D. R. (Ce 
na. podwójnego mameru 5 50 fen.). 


We i ukła 1. Ewietadjich. b. e godz. 
6-ej wieczorem odbędzie się posiedzenie Rady 
Stowarzysaeń Robotniczego Wydziału Aprowi- 
zacyjnego z następującym iem dzien- 
nym: 1) sprawozdanie Egzekutywy; 2) budżet; 
8) opracowanie wnioaków na radę 6-g0 kwie- 
tnia. 


S 


Baozność! . 

We wtorek, dnia 1-go kwietnia o godz. 7-e)_w. 

w klubie proletarjackim przy ulicy Leszno 58 odbe- 

dzie się odczyt tow. Gaokiego na temat „Przyszła 
kultura proletarjaska". p 

Wolski Klub Robotniczy, Wolska 44. 


We wtorek, dnia 1 kwłetnia o godz. 7-ej wiecz. 
wygłosi tow. Hertz pogadankę na temat „Jak się u- 
yć samemu“. 


Wstęp bezpłatny dla członków i gości. 
Zawiadomienie. 


Ogół fabryki: „Szlenkier, Wydźga i Wejer* za- 
wiadamia robotników i robotnice, że dnia 2. kwiet- 
tnia r. b, t.j. w środę, o godz. 11 ramo odbędzie się 
zebramie względem zapomóg w tejże fabryce. 

Warszawska Rada Delegatów Robotniczych. 


Sekretarjat W. R. D. R. wzywa do niezwłoczne- 
go zwracania wszystkich zainkasowanych list. sklad 
kowych. 

Kursy Spółdzielcze 


dla pracowników kooperatyw robotniczych, Chłod- 
na ur. 11. Daiś, we wtorek, dnia 1-go kwietnia, od 
godz. 7-ej wiecz. towaroznawstwo. Towarzysze skle- 
powi proszeni są o jaknajliczniejsze przybycie w ce- 
lu ostatecznego podzielenia się na komplety. 

Walne zebranie członków kooperatywy robot. 
niczej „Promień zwołane w lokalu Uniwersytetu. 
Ludowego (Obożna nr. 4), Zebranie zagaił o godz 
10 min. 15 tow. St. Tołwiński, Ponieważ w dniu 30 
marca ilość członków kooperatywy wymosiła 894 o- 
soby, a ustawa przewiduje dła prawomocności ze- 
brania obecność 1/5 członków, przyjęto następującą 
rezolucję (88 giosów za, 1 — przeciw): 

„Członkowie kooperatywy „Promień“, zebemi 
w liczbie 89 osób na zebramie walne, zwołane przez 
zarząd za pośrednicówem zawiadomień w pnasie ro- 
botniężej i ogłoszeń w” skłapach, — stwiemdzają, że 
zebramie tą nie może być prawomocne ze względu 
na brak kworum wymaganego przez $ 30 Ustawy, 
stwierdzają także, że Zarząd zupelnie nie stawił się 
na zebranie. Wobec tego i zgodnię z $ 31 Ustawy zgro- 

zeni postanawiają, że zebremia walne „Promie- 

odbędzie się w drugim terminie, dnia 6-go 
zwał w sali Uniwersytetu Ludowego, o godz. '4 
„po południu i będzie ważne bez względu na ilość 
Joco członków, a także bez względu na to, 

zy zarząd udha za paączdk przyjść ma zebranie 


i Wybrano mee z Gaertih b: J. Hempel, 
i Tołwiń dla techni 
nego przeprowadzenia zwołania zebrania drogą 0- 


wooperatywy. $ 
Następnie tow. Hempel wygłosi! referat | żeń 
syjny na temat „Współdzielczość i rewolucja”. W 
związku z referatem omówione zostały najważniej-. 
sze paragrafy nowej ustawy kooperatywy. W dy- 
skusji brali udział M. Szczerkowski i Tołwhiski. 
Ża prezydjum: J. Hempel, Piątkowski, E. So- 
menowiecz, St, Tołwiński, 


_Bziś d. i badakin 1815 r. 1428 


Mygnaty Polsiej Pożyczki Past wanej 


nabywać można (po grę procentu): 
100 mark., koron., rubl., 97,08 
500 mark., koron., rubl, « 485,42 
1000 mark., koron., rubl., za 970,83 
5000 mark., koron, rubl., za 4854,17 
10006 mark., koron., rubl., za 9708,38 


Kronika. 


bieżącym 91-ym okresie ukazały się w obiegu | 
'lalszywe karty chlebowe. Poznać je można po 
oanakach następujących: 
1) pionowe linje siatki pola przętaczo- 


2) na kuponie ciikrowym powyżej głowy 

Iwa znajduje się biała plamka. 
; Uprasza się sprzedawców artykułów kon- 
| tyngensowych o zwracanie uwagi na karty 
| przy realizowaniu takowych. - 

| © (a) Wygaśniecie wodowstrętu i wśdoklizóy. 
+ Dziękt ustanowieniu wysoxiego podatku ża utrzy- 
| mływane w mieście Pey, om zorganizowaniu Spraw- 

i nego przedsiębiorstwa łowienia psów bezdomnych 
i PAP. miejską inspekcję weterynaryjnośanitarną, 
oba psów w mieście wynosi 2200, a miasto w r. 


padki wodowstrętu u psów w zasach przed- 
wojennych dochodaity do 40 rocznie, w r. 1917 zano- 
towano ich 10, a od r. 19'8 do kwietnia r. b. nie 
zdarzyło się wypadku wodowstrętu i wścisklizny. 


(a) Żydowskie stowarzyszenie niedoli dziecię-: 
cej zwróciło się do magistratu z podaniem o przy- 
umanie mu z kasy — poważniejszej zapomogi 


Rí oB OTRIK" wtorek, 1 kwietnia 1919 m. 
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pieniężnej. Towarzystwo powołuje się na to, że jest 
instytucją oświatową i utrzymuje szkoły i ochronki 
dla dzieci, co wymaga znacznych wydatków. 
Minisfbrjam zdrowia publicznego zwraca się do 
instytucji, w których obecność lekarzy jest absolut- 
mie niezbędną, by do odpowiednich lekarzy powia- 
towych wniosły podania celem zwolnienia tych lè- 
spe. pa slużby wojskowej. 

Ministerjum zwraca przytem uwagę, że wobec 
powołania lekarzy w wieku lat 35 — 42 do służby 
wojskowej, tylko ci lekarze w powyższym wieku zo- 


stanowisku cywilnym zostanie skrupulatnie i nale- 
życie umotywowana 

Podania należy składać najpóźniej do dnia 2-g0 
kwiętnia 1919 roku. 


(a) Kary za niechlujstwo. Urząd zdrowia pu- 
blicznego na ostatniem posiedzeniu uchwalił nało- 
żyć kary na szereg dzierżawców straganów w hali 
Mirowiskiej i Św. Jerskiej za miechlujne utrzymanie 
straganów 2 produktami spożywgemi w wysokości 
15 * na osobę. 

' Krowki kanieniemik. Właściciel domu przy 
ulicy Hożej nr. 6, pan Tadeusz Hole, nie mogąc po- 
godwić się z tym, że musiał zapłacić karę za niedo- 
trzymanie umowy, obawiązującej wobec dozonców 
po ostatnim strajku, udał się w piątek do mieszka» 
nia dozorcy Szewczyka, a nie zastawszy go nawy- 
myślał żonie jego w ordynarny. sposób, następnie 
spotkawszy Szewczyka w bramie zagroził mu rə- 
'wolwerem, mówiąc: a to dla ciebie. Świadkiem te- 
go zajścia był plutonowy wojska polskiego, Stefan 
Hetkowski. 


(m) Sezom dla „pajęczarzy”. Zwykle z nadej- 
ściem wiosmy i okresu przedświątecznego, kiedy w 
każdym niemal domu odbywa się zbiorawe pranie 
bielizmy, dla złodziejów-„pajęczarzy", specjalistów 
od okradamia bielizny ze strychów, rozpoczyna się 
sezon. W ciągu ubiegłych dwóch dni raporty poli- 
cyjne zanotowały następujące kradzieże bielimmy: 
Przy ulicy Dzielnej nr. 89 z poddasza skradzio- 
mo, za pomocą włamania, różną bieliznę wartości 
10.000 marek, należącą do zakładu św. Stanislawa 
dia chorych zakaźnych. 

*— Przy ulicy Pięknej mr. 44 ze strychu skra- 
dziomo bieliznę należącą do dwóch lokatorek tego 


Pierwsza oblicza stratę ma 5.000 mk., MA — 
na 6.000 marek. 


(m) Przejechanie. Na Nowym-Żjeździe dostał 
się pod wóz 40-letni Wincenty Szymaniak, zamiesz- 
kaly przy ulicy. Piwnej nr. 11. Lekarz Pogotowia 
stwierdził złamanie lewej nogi i dwie rany tuczone 
na głowie. Pozawanków amego przewieziono do szpi- 
tala św. 


(m) Nieostrożność. Przy ulicy Karmelickiej nr. 
26 subjekt sklepowy, lat 28, zranił się przez nieo- 
strożmość nożem w lewą rękę. Pomocy udzielono 
"mu w ambulatorjum Pogotywia. '- 


(m) Po pijanemu. Na rogu ulic Wileńskiej i Ko- 
nopackiej 45-letni Teofil Lewandowski, cieśla, be 
dąc w stanie nietrzeźwym wpadł pod tramwaj linji 
ne. 18. Ogóimie potłuczortego Lewandowskiego prze- 
wiozło Pogotowie do szpitala Przemieniemia kał 
skiego. 
(m) 29 wypadków w ciągu doby ubiegłej zano- 
tował raport Pogotowia ratunkowego. 


(m) Pożar w „Bristolu“. W gmachu hotelu 
„Brisbol“ zapaliły się sadze w kominie. Ratuszowy 
oddział straży ogńtowej wysłał na miejsce kaminia- 
rza, który zepobieg] dalszym następstwom. 
(m) Wykrycie kradzieży. W sprawie kradzieży 
9 worków cukru na sumę 12.000 marek ze składów 
fabryki cukierków, Akkiermana przy ulicy Twardej 
nr. 58 ustalono, iż cukier wywoził niejaki Szejniełd 
wraz ze swym bratem, oraz w kradzieży tej brał 
czynny udział Rychtemberg. Całą tę trójkę areszto- 
wano. 


(m) Kradzieże, Przy ulicy Zielnej nr. 29 dostali 
się złodzieje do mieszkamia posłańca, Dębowskiego 
i przez okmo wynieśli ubramia i bieliznę ogólnej 
wartości 5.000 arek. - 

— Z mieszkania Wandy Modzelewskiej przy uł. 
Śliskiej nr. 4 skradziono ubramia wartości 18.000 
mk. Ujęto Jana Bnalskiego, który przyznał się do 
kradzieży ubrania, które sprzedał częściowo handla- 
rzom ulicznym na ulicy Ziemej. 
— Z mieszkania Jamkla Ajzenglika przy ulicy 
Solnej nr. 6 skradziono 3.300 mk. gotówką oraz bie- 
liznę i ubrani ogólem na sumę 8.000 mk. Ubrania 
i część bielizny znaleziono u Estery Pejsakowej, za- 
mó, u ERA Altmana przy ul. Twardej 


Teatr Polski: 


„Pierwsza sztuka Fanny“, komedją w 3-<h 
| Oza z prologiem i epilogiem B. Shawa. 

Premjera. 
Powiedział Shaw, że gdyby szło tylko © 
sziukę, nie napisałby ani jednego zdania. O 
mu zatem idzie, temu, jakbyśmy powie- 
li w Polsce „społecznikowi”, socjaliście i 
ag'tatorowi wytrwałemmu, radcy miejskiemu 
w Lowdynie, który pisze arcydzieło komedji 
współczesnej „Candidę* a rówuocześnię /zaj- 
muje się sprawą wodociągów? Czemże jest 
dlań sztuka? Trybuną, czynem, dziennikiem. 
Jakkólwiek to brzmi straszliwym zgrzy- 
tem w uszach „czystego artysty* wąrszaw- 
skiego, niemniej wielki poèta amgielski nie 
sobie z tego nie robi. Pasjonat pracy, wiel- 
biciel pracy, wróg końwenansu i s aa mie- 
szczańskiej, nieprzyjaciel tradycyjnej  akost- 
niałości—głosi swe poglądy i myśli z zapa- 
łem i bezwzględnością, nie liczącą się z żadne- 
mi przesądami, a więc i z przesądami w Szłu- 
ce.. Wbrew wcierającej się opinii nie jest ani 
odmianą „lorda Paradolsa”, ami humorystą. 
Zależy mu na pokazaniu istotnego rdze- 
nia czynów i myśli ludzkich. Ponieważ zaś 
poglądy, "= pojęcia moralne człowieka o- 


staną zwolnieni, których pozostawienie na danym 


domu: Mieczysławy Glińakiej i Anny Kujawskiej. 


> 
| 


RAZ CE de E 


E SEA A 


kapitalistycznego talszują istoś 
dlatego każdą rewelacja Shawa — wywołuje 
śmiech. Śmieje się widz z wlasnej glupoty, 
z własuej ‘obludy, z wlasnego tehórzcstwa—i 
stąd to poczucie jakiegoś nieporozumienia, a 
którem po wysłuchaniu Shawa wychodzimy z 
eatru, Shaw oel 


Np. Bobby w sztuce wystawionej w coż 8 


trze Polskim abejmuje Małgorzatę jako „nar 
rzeczony". Narzeczona odpowiada: „Daj spo- 
kój, nie sprawia oi to przecie żadnej przyjem- 
ności”, Wiodwnia śmieje się. Dlaczego? 
Podejrzewa bowiem dowcip o piepranym: 
smaczku. Tymozasem Shaw każe wyrazić Małe 
gorzacie w ten sposób rzeczywiste, prawdzi 
uczucie; „Jakkolwiek jest się narzeczonym, 
bo jednak nie ma się żadnego obowiązku i ca- 
łowania się, aczkolwiek posiada się do tego 
„prawo“. Powiedz sobie dywarcie, że ja jestem. 
tobie obojętna a ty mnie. Po co kłamać? Na- 
rzeczeństwo nie obowiązuje do kłamstwa. Cał- 
kiem przeciwnie“, 

Cała sztuka jest nie kompromi- 
towaniem pozornych prawd. -Lokaj jest tu 
człowiekiem najmądrzejszym. Typ często u 


«do Wozy, Sym rozkochał się w demimondce, 


córka w jakiejś tawernie poznała francuskie- 

go porucznika i tańczyła z nim całą noc — a 
tet: PORNE jest: do tego ojos GWO GB" 
rek. Rodzice sądzą, że dzieci ich skompro- 


mitowały, i biadają nad swoją dola. Lecz 


załamywaniu rąk pp. Gilbey i Knox — to. 


występujący. Dzieci ku rozpaczy 
swych rodziców, mieszczuchów, bawią się, 
dziewczęta biją się z policjantami iza to idą 


warzyszy młodzieńczy śmiech z pokoju loka- 
ja. Młodzież bawi się hucznie. Porucznik i 
demimondka, oraz dwoje „narzeczonych“ nie 
mają wcale zamiaru poddawać się rozpaczy, 
Niechaj „staruszkowie biadnją — młodzi ze 
śmiechem zdrowia i z poczuciem pełni sit 


Prolog i epilog służą autorowi do wy- 
drwienia nas, sprawozdawców  dzienmikan* 
skich, którzy nie znajdziemy żadnej szutladki 
dla komedji Shawa, pełnej uieprawdopodo* 
bieństw — t j. życia. Ani to bomedja, ad. 
farsa, coś, czego nie można siormułować ja- 
wc Sierko Oy 0 


Pytanie zaś należałoby zadać: 
góle jest to utwór wz? Jeśli Lorca 
zadowoleni. 


Czy, 
Dół. 


w ujęciu 
dzieł Shawa w naszych teatrach polega 
tem, że reżyserowie uważają go za humo 
Shaw jest poważny do szpiku kości. 


tylko kompromituje ich karykaturajne gia 


nie wyśmiewa ale biczuje. Więc p. 
wicż, przeszarżował lokaja i nad całą 
zaciążył jako reżyser. Pp. t ai 


tondyńskich. Młodzi — oprócz p. bra] 
który ne był naturalny — wytwarzeli almo- 

sferę młodości, zwłaszcza p. Mrogińska. P.;Mas' 
szyński świetnie bierze na fundusz krytyków, 
Zygmunt Kisielewski. 


Z FILHARMONII 


Niedzietny koncert porenek pod dyr. Ozimiń. 
skiego składał się wylątznie 3 z dzieł połskich kom- 
WZ Zapoznaliśmy się z nową kompozycją 

ysława Lewsxudowskiego p. t. „Hyma na 
cześć odrodzonej Poiski'*. A prosty, sziacheny 
i ladna harmomizacja — świadczą -© zdolnościach 
kolapozytom. Orkiestra jednak wanna byia 
utwór w imcym tempio, nieco wolnej, a nie 
wać go jalo marsza. waza to oczywiście na qie- 
korzyść kompozytora. antoby jednak powtórzyć 
hymn wraz z chórami, a charakier utworu b ei 
więcej wyzyskamy. hy odegraniu „Siepu” N wW- 
skiego i uwertury do apery „Marja“ Siatkowski 
= p. Ocetkowska wykcuała szer se p 
mate („Led posaba S | Gatt Baa pio 
a ) (m m 
zejdź K paz nut iee - wymuszona, jr 2 
peara ejne, wogóle wyższego smaku y= 
stycznego zauważyłem za mało. Pianisika, p.” Do- 
mańska odegrał z prof. Starozęw: ROK a 


woale dobrze rozwiniętą technikę, układ ręki 
widłowy. Wogóle wyszła p. Domańska 
szezęśliwie: każdy trazes, PB A najtrudniej.sz, 
czy oktawowy, czy pakowy, lub odbijany żem. 
trafił na jy punkt i odrysował się w dosko= 
e. 

mały rynien konearcie 8 z cyklu symto- 
nh Beethovena wystąpiła świetna pianisika Malgo= 
rząta Trombimi, która odegrała 

iękny koncert fortepianowy ©s-dur Beethovena. 
Bino uderzenie, skromne i szlachetne frazowanie, 
oraz delikatność odcieni, a zarazem wielka staram- 
ność w uchwyceniu ducha kompozycji — oto właści» 
we pe talentu p. Trombimi. 


stre, gdyż akompaniament jej dobrze był do charak- 
teru duiela anstosowumy. Miecz. Lip. 


Teatr Rozmaitości. Dziś „Jastrząb“ Croiszet'a a 
pp. Szyllinżenką i Januszem w rolach głównych. 
Teatr Polski, Dziś ciekawa szłuka . Shawa 
„Pierwsza sztuka Fanky“ z pp. Mrozińską i Zetwe 
rowiczem. 

Teatr Mały. Dziś dowoipuy „Brat mamootraw- 
ny“ Wilde'a. 

Teatr Letni. Dziś „Mąż z grzeczności”.  - 
Teatr Nowości. Dziś „Rozwódka” — 
Teatr Praski Dziś „Orię” Rostanda, 
Teatr Powszechny. Dziś „Cziowiek o stu gło- 
wach'*. 

Teatr im. Staszica, Dziś „Polakożercy* M. Swo- 
body. j 

Teatr Mogajka. Dziś „Rozkosze domowego og- 
niska". AZ 
Mirai. Dziś „Bołszewicy % Warszawie”. 

Czarny kot. Dziś Jedmoaktówki. > 
Klub foturystów. Program literacki, 3 
W Fiiharmonji. Dziś odbędzie się pod dyr. 
Birnbauma konceit populamy z udzialem my 
Wiktora Łabuńskiega. 


„> 
= 


oraz konwencjonalny światopogląd. za 


mimo to wżyli się w peychikę arei ee aya aA 


orkiestrą z powodu niedastarczenia mut!) „Kom h 
tortepianowy e-moll“ Melcera. Artystka w : 


z koncertu- ` 


trudny, a zarazem / 


Dyrektor Bimbaum wzorowo prowadził onkie- a 


wał 


a 


+ 


s 


A t 


eid e EK 


* 
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o. „RÓBOTNIE" wiorek, I kie itiba, 
a O R" WEN P O 


Odeon 


Marząłkowska 138. 


UZJON 
M Wolska 14 


ijari tram. 5,9,16 99 


BAROS 3 


Największa Sensacja Sezonu! 


zamach gadów! s: 


Mója żona gwiazd 


Przecudna farsa w 4 aktach z 


dramat 


uroczą Ossi Oswaldą w roli głównej. 


z przepaścią. 4) Podróz poślubna wśród lwów i ty 
f j i w ne Ki 6) smierć wśród gadów. 7) W spokojnej przystani. 

CZĘŚCIACH Wad program: Ćwiczenie wojsk polskich gen. Hallera oraz konfaren, poxoj. w Paryżu. 
Najwybitniejsza farsa obecnego sezonu. 


ą kinematograficzną 


Nr. 145. 
O O L dy o 


Przygody wszechświatowych szantażystów, 


1 LL bierze adział w obrazie! 


Herszt „bandy wężów*. 


Obraz demonstrowany tysiące razy 
na Zachodzie tłumy go podziwiały. 
2) Gentelmani—Szantażyści. 5) Między Iwami 
grysów. b) Katastrofa 


NAD PROGRAM: 


Zwycięskie walki ze 
jj spartakusowo. w Berlin. 


i 
i Zdjęcia x osistnich wydarzeń. 


Marszałkowska 8ib 
róg Hożej. 


STELLA 


Metio waia AT iii. 


Nowy-Świąt 27. 


AMOR 


LESZNO 28. 


© 
e 
m 


„AAA | 


Kino Zachęta | mj A | astrząb” 


$ W płomieniach życia 


Najnowsza sensacja kinematograficzna ną 1919 r. 


ika w banku Centralnym 


Wspaniały dramat życiowy 
aktach z uroczą 


w roli głównej. 


nnym detektywem 


Hirer Reep 
w roli głównej. 


NS Ostatnia nowość sezonu! „%4 


Białe Niewolnice 


czyli Ludzie Szakale. 


Sensacyjny dramat amerykański 
w 5 częśc. ilustrujący handel dusz 
w Argentynie ze słyn. amer. artyst. 


Ellen Richter 


1) Tejemnicza zagadka w banku Cen- 


tralnym. 2) Opór matki, 3 Detektyw 

PHa ny dramat detektywny przy pracy. 5 ywcem podania 
5) Zamach na skarbiec w banku. 6) 

Osirzegający "PAR p Schwytanie ' 


Dramat towarzyski 
w 5-u częściach z naj- 
słynniejszymi artysta- 
mi sceny warszawskiej 


Baliy Listers 


© Sensacyjny dramat w 


Nad programs 


Zwycięskie walki ze spartakusow- 
l cami W Berlinie, 


Zdjęcia z ostatnich wydarzeń. 


kz 


l Nad program: 


Piekielqa jazda 


Oryginalny dramat ame- 
rykański. 


W rolach głównych: Braczówaa, Junosza 
„ dlępowski, Węgrzyn, Owena, 


Rzecz dzieje się w Warszawie. 


i Nad program: 
' Arcywesola komedja 


w roli głownej. w 2 częściach. 


Elien Richter i Harry Liedke 


6-u aktach z ostatnich 
ken wojny euro- 
kiej ze «słynnymi 


Chryzantema $ 


Leszno 2. 


Wielki Kino 


w rolach glownych. 


Rzecz dzieje się w Gorycji, Trieście 
i na wodach Adrjatyku. 


Jajemniczy lolnik z Gorycji : 


Sensacja chwili obecnej! 


współczesny dramat socjalny w Gwsitu częściach na tle 
stosunków doby ostatniej, nieporównany pod względem 


BAJ RA | 


. Żelazna 6i. 


== Kot | 


Marszałkowska M 125, 
Pod dyr. art. E. Wroczyńskiega. 


[SYN OWIE LUDU 


Dziś 
PROGRAM Nr. 18-ty 


Wydział Mięsny 
(nowego rzędy Zakupu krtgkałów Piorwszej” Potrzeby 


podaje do wiadomości, że smalec amerykański sprzedawany jest w niżej wy- 
mienionych sklepach po 1' funcie na kupon N: 2 kart chlebowych bieżącego okresu 
po cenie $ marek za funt. Kupony Nè 2-go okresu bieżącego realizowane będą do 


Warszawa, d. 28 marca 1919 roku. 


Sklepy sprzedające smalec arnerykański: 


"Gaj ynarska 8. 
„Merkury“, Grzybowska 51. 
x Iooczalińk 4 


- 

m Żelazna 81. ' 

= Stare Miasto 21 

(e Chlodna 68. 
KĘ Dzika 74, 

z Dzielna 74. 

% Kredytowa 16. 

» 


Koop. Robot. Chrz, 


| sr zm 
Wy: waj Zaopałe., Rymarska 8. 
Ta Buch i Werner, ET 58. 


6. 

itala Jezus, N ka 59. 
a Sk. średn., Świętokrzyska 35. 
Katol Zw. Kob. Pol. Krak, Przedm. 36. 
„Przyszłość, e ze 98. 
„Przyszłość”, 81. 
„Pustelnik, Pustelnik. 
w. Robotn. Chrz. Nowe Brudno, Białolęcka 106. 
<o  „Jutrzenka”, Nowe Brudno. 


k _ Zrzeszono Kooperatywy Robotnicze. 
Reop. „Promień“, Chlodna 26. 


g 


Senatorska 9. 
Solec 103. 


Dobra 58. 

Wiktorska 8 (Mokotów). 

mać Wo 52. M 
Crerniekowska 88. 

ó Targowa 48. 


4:3 


| 104, 


dnia 5-go kwietnia r. b. włącznie, 


1426 


l 
; 


„Strzecha }) b 


KEKRENZTZAZKE 


i 


a miejskie: 


9, 
L 12, Świętojerska 34, Dzika 37, Muranow- 
i "s oda og Mikołajewska 17 (N. Brud- 
mo), Szkolna 2 (Pelcowizna), aiya r 


Brzeska 15/17 Pi Grochowska 9 (Praga), Wi- 
leńska 35 / : "Sowa (Pi 1 Praga), | yty 1 


% (P i a 28 25, 
Chugiale 59 S oc Faj 115, BY Mane Ti PL. Witkow- 
skiego, Złota 62. 


Związek drobn. kupców chrz., Bracka ł i Żóra- 
wia 2, Browarna 8 — Stanislaw Roszkowski, Puław- 
ska 79 — Aleksander Czibelt, Pl. Parysowski 19 — 

Człapa, Ordynacka 8 — Wincenty Grzelak, 
Hale PL Witkowski — Sklep 54 Kasylda Gemlie, 
aoi 5 — Franciszek Salamonowski, Wileńska 
27 (Stalowa 10) — czasowo Jerzy Brzozowski, Pana- 
fijalna 41 (Wola) — Kazimierz Ujazdowski, Szoså 
Brudnowska 14, Targówek, yas Młynarska 17, p 
Budy — Feliks" Just, Aleje Jerozolimskie 35 — 
nistaw Gutkowski, Złota 82 — Wacław Rzygkowski, 
Grochowska 115 — Jam Ruklicz, Marszałkowska 6— 
Franciszek Penkala, Wilcza, 40 — Konstanty Mintz- 
berg, Terespolska 23 — Karolina Ruklicz, 
Stow. Kupców Win. i Tow. Kol.. 


Podwale 50, Nowolipki 50, Leszno %, 
Freta 15 0 w 8 


19, W. Krucza 44, Radzymińska 23 
(Praga), tey 43 Ye aint g Stalowa 8 (Praga). 


ssh Właśc, Ckiep. Spoż. Rol. Chrz. 


yńskiego 2, Daleka 8, Chmielna 
aa 55, Ti a 


Stow. Robotn, Chrześć. 
Śniadeckich 5, Wolska 109, Browama 6, Cner- 


niakowska 91, Zabkowska 8. 


Wydawca Centralny Komitet Robotniczy Polskiej Partji Socjalistycznej. 


Z udziałem całego zespołu | MATHI 


2 przedst. 1) o g. 7, 2) o g. 9 wieczorem 
Kasa czynna od 12 po poł. 


kolosalnej techniki i zdumiewającej wystawy z ulubień- 
cem publiczności fiunnar Tolnaesem w roli głównej. 


eozyna 
dbające o zdrowotność ciała 
swoich dzieci używają tylko 


| PUY2ER GEBE SZOFMANA 
bez podpisu SZOFMIANA są naśladowane. 


Walne zebranie kooperatywy robotniczej „Promień 


ędzie się w niedzielę 6-go kwietnia o godz. 


4-ej popołudniu w Uniwersytecie Lu- 


odb 
dowym (Oboźna 4),—prawomocne bez względu na ilość przybyłych członków, 
PORZĄDRK DZIENNY: 


1. Sprawozdanie za rok 1918, 
2. Budżet na rok 1919. 


8. Zmiana Ustawy. 


4. Robotniczy Wydział Aprowizacyjny. 


5. Wybory. 


Wstęp za okazaniem książeczki członkowskiej 


HANDLOWY 3 ANGLOPOL‘: 


TRĘBACKA 13, telef. (18-51, Poleca SE 
olejne, pokost, terpentynę. 1427 
reguluje i usuwa 


TRAWIENIE natychmiast - ZGRGĘ 
„digestives Russyana* 


(pastylki sodowo- pepsinowe) j 


wyrobu w 
labor. farmac, „Mp. Kowalski” osi: 
Cena pudełka Mk. 2,50 fen, Sprzedaż w aptek, i 
akl. apt. Sposób użycia dołączony do każd. pud. 

1367 


Dr. Leon Zamenhof 


Choroby płuc, gardła, nosa i uszu. 1381 
Marszałkowska 125, telof. 112-25 (dawny) 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. polikliniki prof. Lessera. 


Choroby weneryczne i skórne woepów) 
niemoc płciowa. 


Przyjmuje od 9-ej do 11 i od 4-ej do 7-0). 
Królewska N: 27 m. l. 


1019 


Dr. M. Dolkart 


Choroby wewnętrzne, żołądka I kiszek. 1362 
Mazowietka 11. Tel. 19464, Od 6 1 pół do 7 w 


M i BB fom. : 


za zużyty papier, gazety, makulatury, obcinki 
i t. p. Leszno 4 sklep materjałów piómiennych 


Pang do 35 fen. * * 


Zs zużyty papier, gazety, makulatury, obeinki 
it p. Królewska 39, m. 12, na parterze. 
e 


Me h BB fem. : 


Za funt zażytego papieru, gazet, makulatury, 
i t p. Marszałkowska 165, sklop w KETAR 


maa 7 


Pro 


marka. Leszno 88 RCW D PEROT 420 0% | 24 


riia piee i Kopernika Na 


Ogłoszenia drobne. 


hes byi sip eases, eos 


by ludzie ulegali twej 
woli? Kup „Podręcznik Hypnotyzmu“ Szyl- 
lera-Szkolnika uczy jak się doskonalić, 
co czynić by wpływać na innych. Daje 
wskazówki Yak żyć by osiągnąć powodze- 
nie, szczęście. Wykwintne wydanie, mnó- 
stwo rysunków. Cena 6 mk. Sprzedaje 
autor przyjmujący od 12 r. tylko do 6 pp. 
Osoby pragnące poznać charakter, zalety, 
wady, ważniejsze zdarzenia życia. Piękna 
25-—12, róg Marszałkowskiej. Szyller- 
Szkolnik demonstrował swe doświadcze= 
nia naukowe wobec uczonych, lekarzy, li- 
teratów. Został zaszczycony mnóstwem 
chwalebnych 0dezw. Osobom interesują- 
cym się naukami okultystycznemi propo- 
nuje p. Szyller-Szkolnik w cenie dostęp- 
nej własnego utworu podręczniki chiro- * 
mancji, fizjognomiki, enologj ji, grafolo- 
gji, także lekcje osobiste. Prace nauko- 
we zostały odznaczone mnóstwem chwa- 
lebnych odezw, które można obejrzeć na 
każde żądanie. Zamiejscowym wysyłam 
po otrzymaniu gotówki. Osobym zamiej- 
scowym, pragnącym otrzymać dokładną 
analizę charakteru z określeniem ważniej- 
szych zdarzen życia z charakieru pisma 
zaocznie informacje wysyłam bezpłatnie. 

meble, pianina, dywany, garde- 


kupuje robę, pora kwity lombardowe 


Proszę się przekona Ceny najwyższe. 

wórzu. 1389 

O O ri 
tanio i wanny otwarte, Wspólna 20. 

dywanową, szafę dębową, łóżka. 

sprzedam, Śliska 34—7, 1428 

Uurątzii ki, kolczyki, zegarki, budziki. 

Ceny nizkie. Magazyn Jubilerski, Gutma- 

do Ministerstwa, Sądów, porady 

karne, adm: nistracy jne, jedna 

przyjmuje, ul. Kopernika Net. 38— 

20, parter wprost bramy. -1424 


„ Ekonomja* Marszałkowska 131 w pod- 
1413 
Otoman 
i ślubne, złote, srebrne, pierścion- 
cher, Smocza 21. 1429 
1404 
m. swą dr. Feliks Perl. ' 


